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F r e n n m e r t a  m l e ; i e o v t ;  Przy odbiorze w ekspedycji 
1,80 Z l, w agenturach młefsoowycb m' ir'(cznip 1,86 Zl., przez oocztę przy 
eamówlenln przez ekspedy -fę naszą 2,06 Zl wprost na poczcie Inb n isto> 
wegn m‘ esfęczt-ie 2,18 ZŁ, dla V  M. Gdańs ra 2,6 Gnid Gd — pod opaską 
w Polsce 3,60 Zł, do Gda6*ka tOO Guld. Gd., do Krańcu 16 (r„ (z wysyłką 
co drugi dzień U  Ir.) do Angl|1 bab)1 do Stanów Zjednoczonych S0 cent. 
W >azie nieprzewłdz rnyub wypadków, jak straiki, przeszkody techniczne 
Itd prenumerato-zy nie mają prawa iądanla niedostarczonych numerów 
luk rwrotn prenumeraty.

U l a n u ,  b i e ż ą c y :  Ba nk  Pow iatow y  Grndr Iądx . n a  
?w. SpóŁ Zoi-obk, oank.s ui> Prlyat-A. tienbkok P -u-iak 1 Grudziądz, 
Bank Polaki Grudzl; .a Konto czeków Gdańsk nr 2980. Konto pocztowe: 
Kasa Oa iisądnoiel, Oddział w Poznaniu nr 201 198. Miejsce płatności 
wykonania Gradstąda.

Ogłoszenia * Polski. Wiersz wysotosc1 taiiiuieuu w uzi&ie ogłoiz 
nlowym na stronie S-tamowej 12 groszy, wdziała reklamowym nr stronie
1-3 tam. przed tekstem 90 ^rdszy, wśród tekstu 50 groszy, za tekstem 40 gr 
dla Woiuego j<asta Gdańska wiersz m/m S-łam w dzlau a«t<Mzeniuwvsi 
0,16 iuid. Gd., w.er&z m/m 4 iam. przed tekstem 1,— Guld. Gd, w n ćscte 
0,60 Gnid. Gd. za tekstem <J.45 Gnid Gd., dla Niemiec dochodzi 50o/# nad- 
wyżu dla reszty zagranic.. I0u*/n nadwyżki. Za tłomsczenls 30 procent 
nadwyżki. — Rachunki są natychmiast ptitne — Administracja nie- 
nrzejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.
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Interesy Polski na sesji Rady Ligi Narodów
Sprawy gdańskie i kwestja h«zpieczenia omawiane będą w czwartek. — Kłopot* 

p. Sahma. —  Anglicy dążq do uzyskania od Polski ustępstw. — Projekt paktu
siedmiu-

wego wyjścia. Odczuwa się w tej sprawie silnv nacisk 
delegatów ani elskich, którzy dążą do uzvskania od 
Polski ustępstw

W  sprawie paktu bezpieczeństwa nastaoi prawdo­
podobnie odroczenie, aby dać poszczególnym mocar­
stwem możność dokładnego porozumienia się między 
sobą. W  kołach lKiiitycznych Ligi Narodów sądzą, że 
stanowisko Polski jest szczególni? uio>:ne i znajduje po­
słuch oc1;kowlecLnl wśród najpoważniejszych czynników.

Pakt pięciu nie jest tu wcale popularny, albowiem 
sadzą powszechnie, żc jego zawarcie rozbiłoby natych­
miast Ligę. Istnieje raczej przekonanie, że pakt gwaran­
cyjny obejmie zamiast projcktowanycn 5 państw (Fran­
cję, Ang'ję. Be^ję. Włochy] i Niermec) 7 państw, to zn. 
jeszcze Polskę i Czechosłowację. Projekt paktu sksdmiu 
państw wyszedł z kół francuskich. Co do zabez rtjczc- 
nia zachodnich granic jMjsk’eh panuje tu nastrój opty­
mistyczny, a ogóinc udanie idzie w  tym kierunku, że 
niemiecki pro5ekt nie znajdzie przychylnego przyjęcia.

Genewa. 10 3. (Tel. w ł.) Przed otwarciem sesji 
R acy Ligi Narodów, Brand konferował z czechosłowa­
ckim ministrem spraw zagi Beneszem. W  dniu wczoraj­
szym odbył Chamberlain z Brandem dłuższa rozmowę, 
wdezas której rozpatrywano m. i. memorandum niemie­
ckie w  sprawie wstap-ema Niemiec do Ligi Narodów'.

Ponieważ następca Brantrnga w  Radzie Ligi Na; >  
dów, szWredzki minister spraw zagr. orzyhi-wn dopiero 
w  środę oświadczenie Chamberlaina zoscało odroczone 
do czwartku. W  tymi dniu omawiana będzie prawdooo- 
oobire spraw/a paktu gwarancyjnego oraz soram  goań- 

W  takim razie wygłoszą minister Skrzyńsk. i ko­
misarz. generalny Strasburger diuższe przemówienia.
Nastrój delegacji gdańskiej z p. Sahinem na czele, zmie­
nił się obecnie. Daje się zauważyć zakłopotanie ponie­
waż Sahm nie znaiazł w 'onię Ligi oddźwięku, jakiego 
Oczekiwał, to też memoriały, któm delegacja gdańska 
w ręczyła sekretarzowi Ligi, robią wrażenie jakby były 
obliczone na zwlokę. Przypuszczają w  kołach Ligi- że 
w  sprawie gdańskiej Liga będzie szukać kompromisu-

Obrady przy drzwiach zamkniętych.
Pierwszy dzień obrad Rady Ligi Narodów. — Rozmowa Chamberlaina z ministrem 
Skrzyńskim* — Nastrój oczekiwania. — Propozycje niemieckie w sprawie paktu 
gwarancyjnego uważane są w k«lach Ligi* jako próbny baton. — Z r targ gdański. 
— Przyjęcia Niemiec do Ligi Narodów. -  Rozprawy nad rekiem bezpieczeństwa

zostały odłożone.
uznała, iż na przyszłość mieszana komisja specjalna zaj­
mować się będzie podobnymi zatargami.

Następnie zajęto się kwestją odpowiedzi, jaka ma 
być udzielana Niemcom w sprawie przyjęcia do Ligi Na­
rodów. Chamberlain, Brand i Hymans wygłosili w  tej 
sprawie opinję swoich rządów. W szyscy mówcy zgo­
dzili sic z tern, iż sprawą przyjęcia nie może być trak­
towana oddzielnie od problemów', rozpatrywanych obe­
cnie przez sojuszników, a to nranowicie problemu roz­
brojenia Rzeszy, ewakuacji Kolonji, i projektu nowego 
paktu, Rade uznała jednogłośnie, ze obecnie nie może 
być wszczynana żadna dyskusja o charakterze pra­
wnym z Rzeszą, której przyjęcie do Ligi powinno — 
zdaniem Rady — uzależniać się od przepisów ogólnych, 
zawartych w> procedurze Rady Ligi.

Genew a, 10. 3. (PA T ). Dziś po południu odbył się 
cały szeit>g pouinych rozmów pomiędzy Chamberlainem 
Brandem, Hymansem i sir Drummondem i innymi człon­
kami RaJ5' Ligi na temat protokółu genewskiego i od­
powiedzi dla Niemiec na rch zeszłoroczne propozycje w  
kwestji wstąpienia Niemiec do Ligi.

Na to memorandum niemieckie część członków Ra­
d l Ligi chce odpowiedzieć w  takiej tom ie, aby umo­
żliwić Niemcom Konkretne zgłoszenie na czerwcowej 
sesji Rady Ligi Narodów/ wniosku o przyjęcie do L ig i 
O ile pogląd ten utrzyma się, Niemcy zostałyby na w rze­
śniowym ogólnem zgromadzeniu przyjęte do Ligi. Ta 
procedura popierana jest przez Anglie.

Druga część członków' Rady proponuje odesłanie te­
go zagadnien;a do ogólnego zgromadzenia Ligi, bez dy­
skutowana go na czerwcowej sesji Rady. Wschodzą o- 
ni bowiem z założenia, iż tylko plenum Ligi jest kompe­
tentne, rby dyskutować nad sprawą przyjmowania no­
wego członka. Zdaje się, że większość członków Rady 
Lig? jest zdecydow anie przeciwna jakiemukedwiek fawo­
ryzowaniu N ;em'ec i ułatwieniom w procedurze pr^Ge- 
eia ich do Ligi. stojąc na gruncie paktu Ligi i jego § 16.

Genewą, lu. 3. (P A T ). Dzisiejsze obrady L igi Na­
rodów w yw arły  wrażenie, że są tylko załatwieniem 
upraw technicznych i drugorzędnych, a prowadzone są 
w  ten sposób dlatego, aby umożliwić kierownikom de- 
legącj' prowadzenie rozmów poufuj ch w' zasadniczych 
.prawach ogólnej polityki europejskiej.

Chamberlain konferował dziś z Brandem kilkakro­
tnie Żyw y udział w  tych konferencjach bierze Hymans. 
Wczoraj wieczorem Chamberlain rozmawiał z mia 
Skrzyńskim, przyczein \y tonie bardzo serdecznym wy- 
rśził mu swa uznanie dla konstrukcyjnej i tealnej praey 
pokonywanej w Polsce. Oświadczył on. że sympatii 
swojej dE Folsla dał wyraz w  ostatnicm przemówieniu 
w  izbie gmin.

Na ogół panuje tu nastrój oczekiwania, cc powie 
Chamberlain we czwartek w- sprawie protokółu i czy 
'sprecyzuje punkty, które były dla Anglji nie do przy­
jęcia. Sądząc z panujących tu nastrojów i dyskusji ita 
temat propozycji, uczynionych przez Niemcy mocar­
stwom sprzymierzonym, w  kołach Ligi Narodów panuje 
przekonanie, że propozycje te należy ocenić jako pró­
bny balon.

W  kolach belgijskich nie czynią tajemnicy, że Bel­
gia nie, zaefowoli się gwarancją niemiecką zamiast gwa­
rancji angielskiej. w  której dotychczas domagała się ja­
ro niezbędnej dla bezpieczeństwa Belgji.

uenewa, 10. 3 (P A T ). Rada L.gi Narodów dyskuto­
wała obszemje przy drzwiach zamkniętych nad sprawą 
irotęstr przedstawicieli robotniczych komisji rozbroje­
niowej, w  której zarówno przedstawiciele pracodawców, 
>ak 1 rob-itn-Tców posiadają jedynie głos doradczy. Rada 
Ligi poleciła Beneszowi opracowanie odpowiedniej pro­
cedury która ma zadnwoić przedstawicieli międzyna­
rodowej organizacji pracy.

Następnie Rada Ligi rozpoczęła rozpatrywanie za­
targa gdańskiego, me poruszyła jednak zagadnienia sta­
tutu, ani też istnienia korytarza polsko-gdańskiego. Rada

Opinia zagranicy w sprawie gwarancji
granic polskich.

Londyn, 10; 3. (P A T ). Sprawozdawca dyplomatycz­
ny „Daily Te.egraph* pisz? że Francja będzie usiłowała 
wszelkiemi siłami -powodować wstąpienie Niemiec Jo 
Ligi Narodów ponieważ zgodnie l ari. 1 statutu Ligi 
Narodów Niemcy będą musiały wówczas zaaprobować 
w<y wstkle istniejące granice, a tem samem granice Pol­
ski i CzecLosłnwccji.

Paryż, 10. 3. (P A T ). Prasa dzisiejsza omawia wcz-7- 
rajsz spotkanie Herriota % Hymanserft. Zdaniem Nh’.- 
tlna“ Herriot i Hymans ustalili swą całkowita jed-.o- 
myśłność co do tewp. żc ostatnie propozycje niemiecki-1 
w sprawie paktu bezpieczeństwa, są eona jurniej n! od- 
fcwiednfe Co się tyczy kwestji wschodnich Mtińc Nie­

miec. to obaj ministrowie sa zdania że Polska jest jedy­
nym sędzia w  sprawie bezpieczeństwa, jakie uważa za 
stosowne otrzymać i wskutek tego uważaja, że Francja 
i Belgi" n's moe? postant<j 'naczejf j?k tyiko w całkowi- 
tem norozumienfu z Polska

Rzym, 10. 3, (PA T ). Sen. Szancer w artykule • f o r ­
nale dltaliafc orfiav/iając suraw? bezpiecziń-*  pisze:
Pronozyaje niemieckie! zasługiwałyby na u w a"0- gdybv 
obijmowały ni i  tylko1 spvaran;1ą grapiea nad Rcńejn. ale 
1?kże granice Polski, czego słusznie domaga sic Polska. 
Ofbd-T- Rosja w nr,rozumieniu z \T:etncam! zęn‘otfa o- 
bronny wal polski. zbvtec:n<»*»' byłoby się łudzić, że po­
kój'Huropy będzie zabezpieczony.

Polska polityka morsko.
Sławmy uczony, a jednocześnie angielski marynarz 

Mahan powiedział: „Jeżeli państwo zajmuje takie poło­
żenie, że nit potrzebu j ani się bronić ani rozszerzać oc 
strony lądu. wtedy wszystkie swe aspiracje zwraca kr, 
morzu“ .

Święta to prawda!

Polska polityka morska w przebiegu dziejów omal 
że wcale nie istniała. Cała uwaga polskich mężów stan<. 
była skierowana w  kierunku obrony granic lądowych.

Jak powszechnie woadomo, Rzplitr byia przedmu - 
rzem Chrześcijaństwa, o jej piersi rozbijały się najazds 
hord tatarskich, litewskich, tureckich a później i rus­
kich.- Płuca naszego państwa rzadko kiedy mogły spo­
kojnie oddychać, gdyż wschodnie nasze rumtże stały 
ciągle w  ogniu.

Tego rodzaju sytuacja liie pozwalała ani na chwila 
zwracać oczu ku morzu celem siWurzenia sobie furtki 
dla żeglugi międzynarodowej. Mimo tych wszystkich 
przeciwieństw nie można twierdzić, aby polska polityka 
morska w  czasach davmych wogóle nic istniała, zw łasz­
cza w  okresach rozkwitu Polski i względnego spokoju.

Na specjalną uwagę zasługuje polityka dynastii Ja­
giellońskiej na Bałtyku.

Zygmunt August usilnie starał się o posiadanie wła» 
suej floty, natrafiał on jednak stale na silny opór G ća i-  
ska. Sławnym typem marynarzy korsarzy, t. zw . Ka­
prów. wtórzy byli zaciągani na żołd królewski z? cza­
sów Jagiellonów, byli Spiring i Wąsowicz.

Ukoronowaniem polityki morskiej byia konstytucja 
Kornkowskiego, która miała złamać przywńeje i opór 
Gdąńska. Na riiocy tego traktatu Polska miała zagwa­
rantowaną budowę portów, otwieranie i zamykanie z&* 
glug , pobieranie ceł i sądownictwo morskie.

Niestety wkrótce potem uwaga polskich monarchów 
skierowana została na mne pole. a polska polityka ńior 
ska, która chwilowo rozbłys’ a wspaniałym światłem, 
zaczęła chylić się ku upadkowi. » ,

Prof. Szelągowsk’ w  następujący sposób tłómaczy 
to załamanie się polskiej polityki morskiej: „Polska z po­
suwaniem się ku ujściu \\isiy, musiała zająć wybrzeże 
pruskie, z posuwaniem się ku dołowi Niemna i Dżwiny 
Inflanty Utrzymanie tych prowincji stało się- sprawą 
po-lityki morskiej, sprawą panowania na Bałtyku.

Stosunek lenniczy Frus odbijał się jednak fatalnie na 
kształtowaniu się potęgi morskiej Rzplitej, Dalsze mi wa­
runkami ntekorzystnerm było fatalne położenie geogra­
ficzne. main łinja w ybrzeży 1 z ‘a forma rządu! Skutkiem 
rozciągłość, granic państwo musiało całe swe siły zw ra­
cać ku obronie granic lądowych. Odwieczną ttagedją 
Polski była okoliczność, że wszelki prąd ku mor*u i 
walka o własną flotę i wybizeże stale się rozbijały o 
Opór Gdańska.

D.itego nieoo szerzej rozwodziliśmy sic o czasach 
dawnych, bowiem obecna sytuacja przypomina kubek w 
kubek czasy z minionej przeszłości.

Polska, zdobywszy niepodległość, przedewszystkiem 
walczyć musiała o granice lądowe, że wspomnimy tu 
tyikn najazd bolszewicki, i o wewnętrzne ukszałtowa- 
nie się Dlatego to pierwsze cztery lata -atnLnia Rzpdtej 
uznać należy dla rozwoju polsklsi polityki morskiej pra­
wie zupełnie za stracone. Podczas tego, kiedy pierś 
zólnierza polskiego ociekała krwią, a w ały trupóv uro­
niły Polskę przed najazdem hord bolszewickich, Gdańsk 
zyskiwał na czasie, który zużytkowywał do utwierdze- 
r.h swojej niezawisłości.

Obecnie Gdańsk jest znowu tym taranem, który ta 
muje nam swobodny dostęp do morza. Granice brzegów 
morskich, o których pisaliśmy już w' artykule pod tyoi- 
lem „Poiskie M orze", są tak mizerne i pozbawione lep­
szych przystani, żc trudno jest naprawdę w  takich wa­
runkach rozbudować flotę handlową i wojenną. Portu 
własnego do tej pory wogóle nie posiadamy

Port w Gdyni to sprawa przyszłości. Puscrysre 
wybrzeże i płytkość w od y przy granicach polskich n- 
nietnożliwiają dojazd większym siatkom.

Dzięki tak daleko idącym niedogodnościom dla że­
glugi morskiej, polskie wybrzeże Dosiada dla rozbudewy 
floty wojennej minimalne znaczenie.

Największa krzywda, jaka się Polsce stała, rc stwo­
rzenie takiego dziwolągu politycznego, jak W oint Mia­
sto Gdańsk. Port ten winien byl być przyznany trak­
tatem wersalskim Polsce Pierwsze rządy Rrpńte; po­
pełniły poważny bład. że nie położyły rwać cietkłe: rę* 
H  na spra wy Gaańska. że nie zsteil&łs wrcrle w:- AuAme 
miasio do uiegtośc.,

Błędy powyższe nie dadza sfe obecnie o .i na­
prawić. ptorf w Gcyn? będzie w oaj;ępżzyr 
oortem 3-cio tub 4-to rzędnym, oiewyttarciu
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do swobodnego poruszania się na morzu. Strata Gdań­
ska nie będzie wobec tego niczem zrekompensowana.

W  obecnej chwili, gdy granice Polski są w  przybli­
żeniu połatane i ustalone, gdy atmosfera polityczna w 
prawdzie nie jest jeszcze pogodną, ale w  każdym razie 
nie grozi nam chwilowo bezpośredmem niebezpieczeńst­
wem od dwóch wielkich wrogów , położonych na łopat­
kach —  Rosji i Niemiec, jesteśmy w  stanie nieco swo­
bodniej odetchnąć i zająć się polityką m orską... roz- 

*> budową portu w  Gdyni, floty handlowej i wojennej.
Ale tu znowu poważnym hamulcem dla tych wznio­

słych zamiarów jest kryzys gospodarczy, który tak dla-

Prasa gdańska o naradach w Genewie.
Korespondent „Danziger Neueste Nachrichten11 o stosunku Francji do Niemieo. — 
Wywiad z delegatem francuskim w sprawie paktu gwarancyjnego. — Sprawa

granic polskich jest bardzo delikatna.
Genewa, 10. 3. (Pat). Genewski korespondent „Danziger 

Neueste Nachrichtcn" dowiaduje ste z kót francuskich o Ge­
newie co następuje: Francja absolutnie nie jest skłonna po­
wierzyć komisji Ligi Narodów bez ograniczeń kontroli zbro­
jeń niemieckich r nie zgodzi się na rezygnację z praw, przyzna-

w i Polskę. Dlatego to akcja rozbudowy floty handlo- j nych jej w traktacie wersalskim. Dotyczy to w szczególno-
wej (mimo zupełnego uświadomienia przez prasę całego 
społeczeństwa o tej konieczności) posuwa się tak żółwim 
krokiem.

W szyscy zdajemy sobie sprawę, że politycznie silnie 
rozbudowane państwo nowoczesne opierać się musi na 
gospodarczych, potężnych fundamentach. Gospodarczo 
może być dobrze rozbudowane tylko to państwo, które 
ma dostęp do morza, własne porty i flotę, które o ile 
możności usuwa pośrednictwo w  handlu zamorskim, któ­
rego okręty handlowe przybliżają, w  stosunkach gosjpo- 
darczych, najodleglejsze nawet kraje.

Usunięcie pośrednictwa i przewoźnictwa morskiego, 
uskutecznianego na obcych okrętach oraz eksploatacja 
gospodarcza morza, tego prawie nie w y  czerpalnego skar­
bu, stanowi jedną z  najważniejszych podstaw dla gospo­
darczej potęgi danego państwa.

Jeżeli teraz obejmiemy jednym rzutem oka pow yż­
sze notatki, to dojdziemy do przekonania, że polityka 
morska Polski czasów minionych prawie że wcale nie 
istniała, a wszelkie wznioślejsze ideje 03%  stale łama­
ne przez nieugięty opór Gdańska.

Polityka teraźniejsza tli się również bardzo słabym 
światełkiem i również rozbija słe o opór Gdańska, akcja 
zmierzająca do rozbudowy polskiej floty handlowej i 
polskich portów natrafia na bardzo poważną przeszkodę 
—  kryzys gospodarczy.

Jakże się będzie kształtowała w  przyszłości polska 
polityka morska?

Istnieje uzasadniona nadzieja, że po uświadomieniu 
sobie przez polskie społeczeństwo olbrzymiej doniosło­
ści. dla ufundowania gospodarczej potęgi państwa celo­
w o i konsekwentnie uprawianej polityki morskiej, w 
przyszłości wyzbędziemy się dawnych i obecnych błę­
dów, a polska polityka morska stanie na czele ogólnej 
polityki gospodarczej państwa.

Jerzy Kruszewski,

Sprawa obyw atelstw a polskiego
na Kresach Wschodnich-

P rzy  stwierdzaniu obywatelstwa polskiego osób, 
zamieszkałych na obszarze wojewodów wschodnich 
oraz powiatów Białostockiego, Bielskiego i Sokólskiego 
województwa Białostockiego wynikły trudności wsku­
tek zniszczenia lub wywiezienia ksiąg b. organizacji sta­
nowych, które według ustawy o obywatelstwie Pań­
stwa polskigo stanowią pod względem formalnym pod­
stawę do stwierdzania obywatelstwa tych osób. Ponie­
w aż stan ten był powodem skarg, z  drugiej zaś strony 
ludność osiedlona od pokoleń na obszarze ziem wschod­
nich, które w eszły w  skład Państwa Polskiego, posiada 
niewątpliwe obywatelstwo polskie z mocy ustawy — 
ministerjum spraw wewnętrznych wydało po porozumie­
niu się z  istniejącą przy prezydjum rady ministrów ko­
misją wniosków ustawodawczych dla ziem wschodnich 
okólnik; w  którym poleciło wojewodom wschodnim 
przeprowadzić akcję, mającą na celu ustalenie obywa­
telstwa polskiego przynajmniej ludności wiejskiej i o- 
trzymania przez nią dowodó3V osobistych w  czasie mo­
żliw ie krótkim.

Pomieniona akcja polega na rejestracji ludności we­
dług pewnych faktycznych danych, mających znaczę ńe 
dla nabycia obywatelstwa polskiego i podzieleniu tej 
ludności na trzy grupy (rejestr. I, II i III) na sprawdza­
niu rejestrów przy współudziale czynnika obywatelskie­
go oraz na zatwierdzeniu tych rejestrów przez właści­
wych starostów.

Rejestry nr. I i  II będą obejmowały naogół osoby, 
należące do ludności tubylczej i w  danej gminie od poko­
leń osiedlone, które bądź to z  kraju nie wyjeżdżały w  
czasie wojny, bądź też w róciły do kraju do pewnego 
terminu, jako uchodźcy, jeńcy lub zakładnicy, Do re­
jestru nr. III będą natomiast wniesiono wszystkie inne 
osoby. Osoby pomieszczone w  zatwierdzonych przez 
starostów rejestrach nr. I i II będą uważane za obywa­
teli polskich. Natomiast odnośnie do osób objętych reje­
strem nr. III stwierdzanie obywatelstwa odbywać się 
będzie w  sposób normalny.

Na podstawie rejestrów nr. I i II będą mogły być 
wydawane dowody osobiste już bez żadnych trudności. 
Pozatem  wójtowie mogą osobom wymienionym w  tych 
rejestrach wydawać poświadczenia, które będą służyły 
ta  wystarczający dowód posiadania obywatelstwa pol­
skiego w  najrozmaitszych sprawach lokalnych, a w ięc 
w  sprawach językowych, szkolnych, skarbowych, w  
stosunku do urzędów ziemskich itd., a przedewszyst- 
Wem przy staraniach o otrzymanie dowodu osobistego 
.. Ministerjum spraw wewnętrznych opracowuje je­
dnocześnie przepisy w  celu unormowania w  podobny 
sposób stwierdzania obywatelstwa polskiego w  miastach 
* '^ te c zk a c h , w  stosunku do tych osób, którym to

watelstwo niewątpliwie przysługuje na podstawie 
opowiązu acych przepisów prawnych.

Wł.ARESZTOWANA POLAKÓW NA LITWIE.
1,°’ '  ■ M A W ) Urzędowa agencja litewska „EMa"

d r' ^ ' r k6, p t k,twwyynaau na rzeoz Polski. W  liczbie areszto- 
. , armiiUm bj% ch oficerów armji rosyjsklel, 1

nr wskte) 1 l^óch urzędników. Wszyscy oni
staną przd sądem wojskowym.

ści art. 144 traktatu, który postanawia, że miUtarystyczne za­
rządzenia niemieckie w  Nadrenii uważane będą za fakt wrogi 
pzedw  sojusznikom, pooągający za sobą natychmiastowe 

zbrojne wystąpienie aliantów. Komisji Ligi Narodów dla kon­
troli nad zbrojeniami Anglia zaproponowała, aby po ewaku­
acji pewnych części obszarów okupowanych komisja kontrolna 
Ligi na wypadek poczynienia przez Niemcy zarządzeń militar­
nych w  Nadrencji wysjaia do Paryża względnie Londynu bez­
stronny raport, poczem dopiero mocarstwa sprzymierzone mo­
głyby powziąść odpowiednie decyzje.

Francja wystąpiła przeciwko tej propozycji, uważajac, 
że nie byłoby już wówczas czasu na jakieś narady. Dalej do­
wiaduje się korespondent, że delegacja francuska w Genewie 
odrzuci zasadniczo zaproponowany przez Chamberlaina pakt 
gwarancyjny. Jeden z delegatów francuskich miał oświadczyć 
korespondentowi co następuje:

Niemcy już na sześć lat przed wybuchem ostatniej wojny 
zamierzał) naruszyć neutralność Belgii- Postąpią oni tak samo 
z traktatem, któryby ewentalnle podpisali z aliantami. Frań- 
cja nie może więcej polegać na świstkach papieru.

Dla uzasadnienia powyższego twierdzenia delegat francu­
ski dodał, że do Niemiec należy sle odnosić z jaknajwlększa
nieufnością, gdyż zarówno raport gen. Walsha, jak i opinja 
marszałka Focha wskazują, że Niemcy w ciągu 6 miesięcy 
mogą się uzbroić tak samo silnie, jak w pierwszych dniach 
wojny 1914 roku. Delegacja francuska — zakończył informa­
tor — przestrzega przed ustępstwami na rzecz Niemiec i pod­
trzymuje jednocześnie opór Polski i Czechosłowacji

Gdańsk, 10. 3- (Pat). „Danziger Rundchau", omawiając 
propozycje niemieckie w  sprawie paktu gwarancyjnego, o- 
świadcza, że sprawa granic Polski jest sprawą bardo delikatną. 
Nie ulega bowiem żadnej wątpliwości, że pokój we wscbodne] 
Enrople zagrożony będzie w ten sam sposób przez pogwałce­
nie Polski, jak zagrożony został przez pogwałcenie Niemiec. 
Tylko w drodze wzajemnego, pełnego zaufania i porozumienia 
może nastąpić na wschodzie zadawainiające przynajmniej do 
pewnego stopnia rozwiązanie.

Obrady nad konkordatem.
Około 90 000 ha będzie do rozparcelowania z dóbr kościolnych. 
Chrz. Nor. — Wyzwolenie proponuje odrzucenie konkordatu

nowysh pertraktacji z Ojciem św.

Rezolucje klubu 
wzywa rzęd do

Warszawa. 10. 3. (PA T ). Na posiedzeniu połączo­
nych komisji spraw zagr. i konstytucyjnej przystąpiono 
do dalszych obrad nad konkordatem. Delegat rządu pos; 
Stan. Grabski oświadcza, opierając się na danych, za­
czerpniętych z  Ministerstwa Reform Rolnych, że w 
Małopolscy z dóbr kościelnych l klasztornych na refor­
mę rolna przeznaczonych będzie około 50 000 ha, zaś 
w zaborze pruskim około 30 000 ha. Kilkanaście tysięcy 
ha będzie można nadto przyznać na cele reformy rol­
nej z mniejszych probostw, licząC3'ch mniej niż 50 ha. 
W ogóle około 90 000 ha będzie do rozparcelowania z 
dóbr kościelnych i klasztornych. Z ziem w  b. zaborze 
rosyjskim pędzie można uposażyć tylko biskupstwa i 
seminarja, dotąd nie posiadające ziemi. Wynosi to o- 
koło 4 600 ha. Z ziemi poduchownej nie starczy już na 
uposażenie probostw, a najwyżej 100 probostw będzie 
mogło z niej korzystać.

Następnie podsekretarz stanu p. Studziński wyjaśnia, 
że na skutek pospieszonego tłómaczenia francuskiego 
tekstu konkordatu wkradli' sie nieścisłości. Przekład 
polski będzie jeszcze raz dokładnie zbadany. U żyty w  
zastosowaniu do kar zakonników zwrot „kary więzien­
ne" (art. 21 ust 2)  powinien brzmieć ,,na areszt w yro ­
kiem". Duchowni' skazany na więzienie odsiaduje karę 
w  specjalnem odosobnieniu, skazany na areszt odbywa 
karę w  klasztorze.

Pos. Błażejewicz (Chrz. Nar.) dowodzi, że państwo 
na zasadzie tego konkordatu otrzymuje więcej niż ko­
ściół. Stronnictwo m ówcy głosować będzie za przyję­
ciem konkordatu. Ponadto mówca zgłasza następujące 
rezolucje:

1) Sejm w zyw a Rząd, aby w  ciągu 3 miesięcy opra­
cował projekt ustawy emerytalnej, na podstawie której 
do emerytów duchownych byłyby stosowane zasady 
ustawy emerytalnej z 11. 12. 1923 r.,

2) W obec wyraźnego brzmienia przedostatniego u- 
stępu załącznika A. konkordatu, Sejm wzywa Rząd do 
jaknajspieszniejszego przystąpienia do opracowania od­
powiednich ustaw, mających na cełu wydatne podnie­
sienie uposażeń duchowieństwa

3) Sejm w zyw a rząd, aby opracował projekt zao­
patrzenia w  ziemię organistów, zakrystian i funkcjo- 
narjuszów kościelnych z zapasów ziemi poduchownej, 
będącej obecnie w  oosiadaniu rządu, a przeznaczonej na

parcelację, jak również z  przejmowanych na ten cel w 
przyszłości. W  razie braku ziemi, rząd wyznaczy odpo­
wiedni ekwiwalent pieniężny.

Pos. Putek (W yzw .) zaznacza, że treść konkordatu 
uniemożliwia nam przyjęcie go i zmusza do głosowania 
za odrzuceniem w  całości. Mówca w  dłuższem przemó­
wieniu krytykuje poszczególne pozycje konkordatu, po­
czem w  konkluzji zgłasza . Sejm odrzuca konkordat oraz 
w zyw a rząd do nawiązania no3vych pertraktacji z pa­
pieżem, przytem winny być wysunięte następujące żą­
dania:

1)  Ścisłe oznaczenie granicy jurysdykcji kościelnej 
zgodnie z konstytucją.

2) Przyznanie świeckiej części społeczeństwa kato­
lickiego w  Polsce wpływu na administrację majątków 
kościelnych, tudzież wyłącznego prawa decydowania o 
potrzebie i sposobie opodatkowania na cele kościelne i 
powołanie w  tymi celu świeckich organów administra­
cyjnych w  drodze wyboru.

3) Skasowanie iura stolae.
4) Ustanowienie norm prawnych, według których 

duchowny, wykraczający przeciwko porządkowi publi­
cznemu i nadużywający obrzędów religijnych w  celu 
wywołania presji politycznej na świeckich obywatelach, 
winien być pozbawiony urzędu i beneficjów kościelnvch

5) Zniesienie rządowego i obszarniczego prawa pa­
tronatu i przyznanie go na w zór szwajcarski ogółowi 
parafjan.

6) Odstąpienie R zpltej w szystk ich  lasów  kościelnych .
7) Przeprowadzenie przez rząd parcelacji na do­

brach kościelnych, według zasady, że przy probostwie 
ma zostać 6 do 10 morgów, a przy biskupstwach, kapi­
tułach, seminaijach, klasztorach i innych 'nstytucjach 
kościeln3'ch po 50 morgów.

8)  Ustalenie granicy nabywania nowych majątków 
nieruchomych i ruchomych przez kościół.

Pos. Graenbaum (kl żyd.) oświadcza, że koło ży­
dowskie nie rozważało jeszcze tej sprawy i nie jest pe­
wne czy zgłosi desinteressement. Konkordat obchodzi 
nietylko wyznanie katolickie, ale jest sprawą niezmier­
nie ważną dla państwa i wszystkich innych wyznań o- 
raz Żydów  również obchodzi jako objrwateli państwa. 
Na tern dalsze obrady odroczono do piątku godz 10V>.

Wywiad z ministrem Sikorskim.
Minister podkreślił pokojowe tendencje Polski. — Niemcy maje całkowite swobodę

tranzytu przez korytarz gdański.
Paryż, 10. 3. (P A T ). Tutejszy dziennik „Llnform a- 

tłon" zamieszcza wywiad z ministrem spraw wojsk. gen.
Sikorskim. P. minister z naciskiem podkreśli! pokojowe
tendencje Polski, która z taką lojalnością przyjęła de­
cyzję aliantów w  sprawie w. m. Gdańska i w sprawie 
G. Śląska, oraz wskazał jednocześnie na całkowita swo­
bodę niemieckiego tranzytu przez korytarz gdański tak. 
że twierdzenia niemieckie, jakoby korytarz gdański 
dzielił Prusy Wschodnie od reszty Niemiec nieprzeby­

tym murem, w żadnej mierze nie odpowiadają rzeczy­
wistości

Niezaprzeczalna pokojowość Polski — mówił mini­
ster —  opiera się na istniejącym status quo. Gdyby ten 
status quo miał być w czemkolwlek naruszony % krzy­
wda dla Polski, wówczas naród polski uczyni wszystko, 
co tylko będzie leżało w  Jego mocy dla przywrócenia te­
go status quo i zagwarantowania Jego nienaruszalności.

Pangermanizm senatu gdańskiego jest niebezpieczny
dla wolnego miasta.

Znamienne glosy zagraniczne.

Genewa, 10- 3. (Pat). „Gazette de Lozannę" 
kuf, poświęcony sprawie Gdańska. Do opisania położenia 
wolnego miasta i utrudnień jego żyda płynących z propa­
gandy pangeirmanizmu, dziennik w gorących słowach maluje 
trudności. Jakie Polska spotyka pangermanlstycznego senatu 
gdańskiego i zwraca sie do Ligi Narodów z wezwaniem o 
Interwencje w celu położenia kresu pamgermanistycznemu nie­
bezpieczeństwu. Gdańsk jest drzwiami Polski — pisze „Ga­
zette de Lozannę". U tych drzwi stoi strażnik niemiecki, któ­
ry nie dotrzymuje swoich zobowiązań. Czas, aby Europa przy­
pomniała ran iego obowiązki.

Paryż, 10. 3. (Pat). Kwestja gdańska nie przestaje żywo

Co mówi pose! do sejmu gdańskiego o prawaob 
Polski w Gdańsku.
ogłasza arty- j interesować prasy paryskiej. „Ere Nouveile“  ogłasza wywiad

1 z Brunonem de Bauerem posłem do sejmu gdańskiego i człon­
kiem gdańskiej ligi obrony praw człowieka. Pos. de Bauer 
w  całości uznaje niezaprzeczalne prawo Polski do zorganizo­
wania służby pocztowej w porcie gdańskim I surowo potępia 
machinacje niemieckich elementów nacjonatetycnycb, wyraźnie 
dążące do przyłączenia Gdańska z powrotem do Rzeszy.

Dalej pos. de Bauer wyraża opinie, że Liga Narodów po­
winna nietylko rozstrzygnąć konflikt w sprawie skrzynek po­
cztowych, ale wogóle wypracować ogólny układ, któryby raz 
na zawsze kres położy) temu zamętowi, który niszczy obecne 
życie gospodarcze wolnego miasta.
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Z ko m isy | se im o w ych .
Warszawa, 10. 3. (Pat). Podkomisja polityczna sejmowe) 

komisji budżetowej obradowała w  dauzym dqgu nad bud- 
że'etr M. S. Wojsk. Przystąpiono po ukończeniu dyskusja nad 
działem dziewiątym, traktującym o dochodach i wydatkach 
ogólnych, do działu 10-go, zawierającego wydatki I dochody 
marynarkę Dział ten przyjęto podwyższając szereg pozycji w  
mysi wniosków referenta.

Na poroiudniowem posiedzeniu w dyskusji szczegółowej 
komisja rozpatrywała budżet nadzwyczajny M S. Wojsk, a 
łuianowlde dział inżynieryjno - budowlany, który zosta pod­
wyższony do kwoty 35 908 000 złotych zgodnie z propozycją 
referenta po» Czetwertyńskiego (ZLN).

Wn:osek pos. Wyrzykowskiego (Jod. Lud.) o podniesie­
nie kredytu na budowę domów wojskowych i spó}< zielnie 
mieszkaniowe do 3 milionów złotych z os ta' wycofany z tern. 
te rozpatrywany będz-e łącznie z wn!osk;em pos. Romockiego 
Chrz. Dem.) o przeniesienie wogó'e kredytu budowlanego do 
Banku Gospodarstwa Kiaiowego wprowadźmy zn-sta] nowy 
dział do budżetu nadzwyczajnego .,marynnrkn wojenna1'. gdzie 
wstawiono kwotę 10 542 000 złotych.

Następnie referent pos. Czetwertyńsk: zgłoś ł wniosek

o podwyższenie o 2K mil}. z l  kredytu na przyspieszenie 
budowy magazynów wojskowych na Westerplatte* Wniosek 
ten został odłożony do trzeciego czytania. Wreszcie konćsja 
przystąpiła do dyskusji nad działem przedsiębiorstw wojsko­
wych. Dyskusja ta nie została ukończona.

Warszawa, 10. 3. (Pat). Podkomisja ekonomiczna sej­
mowej komisji budżetowej ukończyła dyskusję szczegółową 
nad budżetem Min;sterstwa Kolei, pszyczem dział te.i budżetu 
wraz z planem finansowo - gospodarczym przeds^biorstwa 
kolei żelaznych zosta} przyjęty w  arugiem czyraniu.

Pos. Bartel (W yzw .) zaproponował podwyższenie wydat­
ków na budowę Hnji Lwów-mblin o 6 mii jonów złotych. W  
sprawie tej wyjaśmeń udzielał dyrektor p. Mrozowski, poczerń 
głosowanie odłożono do trzeciego czytania. Przed zakończe­
niem posiedzenia przedstawiciel M.in;sterstwa Skarbu udzielił 
wyjaśnień w spra-wfe nadzwyczajnych dochodów, prelmłnowa- 
nych w kwocie 50 nrljonów z* i oświadczył przytem, że pre­
mier zamierza użyć na te" cel 23 miki. zł z pożyczki amery 
kańskiej. Ponieważ wyjaśnienka te nie olfh* komisję i
te sprawę odłożono do trzeciego czytam

WomfMa rtibót pnbliczby^h.
Warszawa, 10. 3. (Pat). Na dzisiejszem posiedzeniu sej­

mowej komisji Robót Publicznych do przedłożenia projektu 
robót regulacyjnych naszych rzek, celem przedyskutowani tej 
sprawy i wniesienia odpowiednich kredriów do budżetu na 
rok 1926

Dalej załatwiono wniosek pos. Gerlicza fZLN), Hausnera 
(PPS ) I innych w  sprawie obmyślenia i przeprowadzenia spo­
sób zapobiegających powtórnej katastrofę powodziowej. or<iZ

przystąpieina do regulacji W isły i jej dopływów. Uchwalono 
rezolucje, wzywającą rząd do wszczęcia odpowiednich prac 
przygotowawczych. Dalej załatwiono wmosek posłów Zw. 
Lud. Nar. w sprawie zabezpieczenia brzegów Wisły od dal­
szego zab'erania przez wode. Przystąpiono z kolei do sprawy 
budowy domów dla urzędników i samego Wnisf '••stwi Rcbói 
Publicznych- Na lem obrady przerwano

Komfefs* rct«fc*-n» ro ln ych
Wa.-szawa, 10. 3. (Pat) Sejmowa komisja refirm rolnych 

przyjęła art. 3 projektu noweli do ustawy o reformie rolnej 
Do artykułu tego wprowadzono cały szereg poprawek- Roz­
patrywano wniosek P P  S. w sprawie zmian ustawy o or­
ganizacji urzędników ziemskich, oraz w  sprawie powołania

ponownego do życia zniesionych w roku 1924 powiatowych 
komisji ziemskich. Na wniosek pa Stanszkłsa (ZLN), po­
part., przez cz‘onków kubti Piasta komisja przeszła do po­
rządku dziennego nad wnioskiem klubu P P. S-

Niemcy o rokowaniach polsko niemteckich.
Kola polityczne niemieckie zapatruta sią pesymistycznie na widłaki rokowań

handlowych.
Berlin, 10. 3. (PA T ). Telegraphen Union podaje: Tu- jący blisko Stresemanua, żc rząd polski, podobnie iak 

tejsze koła polityczne bardzo pesymistycznie oceniają ‘ 
widoki rokowań handlowych. Już poprzednio zrobiła
Polska wszystko możliwe, aby zamącić atmosferę, w  
której miały być prowadzone rokowania. Obecna kam­
pania prasowa przeciw Niemcom w sprawie paktu prze­
wyższa wszystkie dotychczasowe kroki w tym kie­
runku.

Nawet w  kołach, które dotąd popierały rokowania 
handlowe poważnid zastanawiają się, czy rząd niemie­
cki nie zasługuje na krytykę, o ile zasiada do stołu ro­
kowań z ludźmi, którzy conajmniej przez tolerancję za­
chęcają do tych napaści na Niemcy. Jest to jedyne w 
swoim rodzaju w  dziejach dyplomacji, aby w  chwili ro­
kowań wypuszczać cała zgraję prasową przeciwko 
swoim partnerom.

Do powyższej notatki podaje ,.Die Zeit“ . organ sto-

i rząd niemiecki. gdwby się znalazł w  analogicznych o 
kolicznościach, nie może być pociągany do odpowie­
dzialności za wystąpienie prasy swego kraju.

Jeżeli jednak atmosfera między obu krajami będzie 
się nadal ściemniała na kwestji bezpieczeństwa, to oczy­
wiście może to wywołać pewien w pływ  na ogólne sto­
sunki miedzy obydwoma krajami, a także na bę.iące 
obecnie w  toku rokowania handlowe. Wszelako zau­
waża dalej dziennik, nawiązując do incydentu nierr.je- 
cko-rmnuńskiego —  nic należy się zbyt łatwu podda­
wać namiętnościom politycznym. W  rządowych kolach 
niemieckich oświadczają w  związku z notatką powyż­
szą, że Telgraphen Uniom, będąca organem nacjonali­
stów niemieckich, nie wyraża w żadnej m ierze opinii 
rządu niemieckiego, ani też kół do niego zbliżonych.

Śiąss protestuje przeciw zafcusom niemieckim.
Wielka mowa pos. Korfantego i Kwiatkowskiego.

W wszystkich środowiskach Rzeczypospolitej Po l­
ski podnoszą się protesty przeciwko zakusom niemiec­
ko-angielskim na całość zachodnich granic polskich. 
Pierwszy głos protestu wyszedł — jak już donosiliśmy 
— z Śląska z inicjatywy stronnictwa Chrzęść. Dem

W  dniu 8 bm. Zgromadźmy się w  Katowicach wie­
lotysięczne tłumy z Katowic i okolicy, aby obecnością 
swoją przestrzedz w rogów  z zewnątrz i wewnątrz, że 
lud górnośląski jest czujny ; ze zdobywszy swą wol­
ność, nie pozwoli jej naruszyć. Zebrały się tłumy aby 
udokumentować, że w  danym razie w  obronie granic 
Górnego Śląska gotów jest wystąpić czynnie.

O ibrzynfa sala Powstańców w  Katowicach ckazala 
się za mała by pomieścić tłumy a już na półtorej po- 
dziny przed terminem rozpoczęcia wiecu ludność gór­
nośląska wypełniła ta), szczelnie salę. że dalsze napły­
wające tłumy gromadziły się już na ulicy i na przyle­
głym Placu Wolności, gdzie pod otwartem niebem od­
była się dalsza część wiecu.

Gdy poseł Korfanty pojawił się na trybunie powita­
no go burza oklasków. Przemówienie jego miało treść 
następująca

Według pierw "Szyci1 postanowień konferencji poko­
jowej Górny Śląsk miał stanowić część składową Polski. 
Skutek jednak zabiegów niemieckich Trakta. WersalsKi 
postanowił, żc ma się odbyć plebiscyt Przeszliśmy cięż­
kie czasy plebiscytowe. Pozostali na Górnym Śląsku 
urzędnicy niemieccy wpływy niemieckie były prze­
ogromne, a częśc aliantów którzy m,eli czuwrać nad 
sjtra wiedli wem wykonaniem postanowień Traktatu 
Wersalskiego, otwarcie stała po stronie niemieckiej,. Me 
rozstrzygnęła woła ludu górnośląskiego i uzyskała d1a 
Polski przynajmniej część terenu plebiscytowego. A 
gdyby wola tego ludu była niekrępowana, gdyby p!e- 
b-scyi był s!ę ód Był w  warunkach sprawiedliwych, gra­
nica sięgałaby dziś hen poza Odrę.

Oórm, Slask, jako część składowa N emłec. był ową 
kuźnią, w którei Niemcy przygotowali swoja bron do 
wolny światowej: a jeżeli wojna ta trwać mogła lat 
Pięć. to tylko dzięki temu. że owa kuźnia górnośląską by­
ła w posiadaniu niemieckiem, W  czasie rokowań poko­
jowych głównym argumentem dla odebrania Niemcom

Górnego Śląska było to, że należy Ntemcom odahrać 
^górnośląską kuźnię wojenną,

W  traktacie wersalskim zrozumiano, że Polsce po­
trzebny jest dostęp do morza. Zdawało się że Gdańsk 
przyznany zostanie Polsce, ale znowu udało się intry­
gom angielsko-niemieckim doprowadzić do stworzenia 
Wolnego Miasta Gdańska. Dziś ten Gdańsk stojący 
pod opieką Anglji, pragnie odgrywać rolę wielkiego pań­
stwa i bezustannie powoduje konflikty na terenie mię­
dzynarodowym.

Traktat wersalski postanowił, że Niemcy mają w y ­
nagrodzić szkody wojenne. Ale Niemcy tego nietylko 
uczyniły, lecz stworzyły wbrew przepisom Traktatu 
Wersalskiego nową silną armję stworzyły nowy sztab 
generalny i nie myślą o przeprowadzeniu postanowień, 
żądających rozb-oienia Niemiec i pod żadnym wzglę­
dem nie spełniły przejętych w traktacie wersalskim obo­
wiązków. Dlatego Francja zmuszona jest trzymać w  
da szyn  ciągu swoje wojska nad Renem, dopóki bowiem 
wojska francuskie zajmują Nacfrenje, dopóty Niemcy nie 
mogą myśleć o nowel wojnie.

Anglja, posiadająca półtora tniljona bezrobotnych, 
stara się o pozyskanie Niemiec, jako rynku zbytu dla 
swoich tow arów .' Od 3 lat prowadzi Anglja politykę, 
mającą na celu stworzenie silnych Niemiec —* w  zamiąn 
za co Anglja żąda, by Niemcy kupowali jej towary, już 
w cząsie konferencji w  Cannes oświadczył Rathenau, 
żę Niemcy dążą do zawarć a paktu gwarantującego 
wschodnie granice Francji, a nie ulega wątpliwości, że 
nśn icliło go do tego kroku widoczne po-purcie ze strony 
Anglji. o  gwarantowaniu granic Polski już wówczas 
nk wspomniano.

Szczęśliw em  posunięciem bym ośw iadczenie . mini­
stra  spraw  zagranicznych Skrzyńskiego  że Polska r.ie 
uzna żadnego układu międzynarodowego, któryby nie 
gwarantował równocześnie zachodnich granic Polski. To
wystąpienie wywarło w  Paryżu należyte wrażenie. 
Niemcy z łoży ły  orertę, że chcą gwarantować wscho­
dnie granice Francji, ale co do Polaki, to oświadczają, 
że w sprawię jej zachodnich granic, będą się z ni a po­
rozumiewali. Ale w  tej sprawie decyduje lud polski, 
decyduje jego wola, jego krew i serce a wbrew woli lu­

du poisklego na Górnym Siąsku nikt granicy śląskiej nic  
naruszy. W  kwestji grancty zachodniej w Polsce całej 
panuje .'eden tyiko głos. Dla nap niemą F.igi Narodów, 
któraby nas mogła zmusić do ponownego przyjęcia 
jarzma niewoli niemieckiej, żeby but pruski znowu na* 
deptał, (Oklaski).

W iem y żę Francja odrzuca propozycje niemieckie. 
Żaden rząd francuski nie może postąpić inaczej, gdyż 
tasżt Francj wie, że losy Francji w ewntualnej przy­
szłej wojnie nie będą się decydowały nad Renem, lec* 
tutaj na zachodnich granicach Polski. Dopóki Francja 
bronić będzie granic Polski, dopóty też bronić bęuzie 
swoich własnych granic. Nie zmienia tego zabiegi so­
cjalistów niemieckich, którzy pragna wmówić w socja­
listów francuskich, że potrzebną je „ zmiana greidi na 
wschodzie Niemiec. My w tei sprawie z Niemcami nie 
bęaziemy pertraktowali, możemy z Niemcami rozmawiać 
w sprawie węgla i żelaza, .teko kupcy, ale naszej ziemi 
nie mamy «a  sprzedaż.

W  Anglji niech nie zapomną, że kanał, dzielący 
Auglję od Europy, dzięki zdobyczom technicznym jest 
dziś już tylko wąskim rowem. Ten skrawek wody nie 
wyataiczy itiż. by obronić ktigjje p rz“d nowym atakiem 
niemieckim.

Gdyby doszło do naruszenia naszych granit, wów­
czas niech wie świat, że cała Polska gotowa jest w y­
stąpić z protestem czynnym. Od nieletniego chłopca 
do starca, wszyscy staniemy w obronie naszych granic, 
a to oznaczałoby nową wojnę.

Pragniemy pokoju, afe nie damy się krzywdzić. Je­
żeli “zwołaliśmy dzisiejszy wiec, to dlatego aby pokazać 
wronom naszym zagranicą, a także tym, : którzy tutaj 
zamieszkują, a nie chcą się pogodzić z obecnym stanem 
rzeczy, inka jest wola luau naszego.

Nie może być mowy o dyskusji nad naszą granica 
zachodnią, daleko słuszićei byłoby, gdyby Polską pot- 
nipsła żądanie, by oddano .lej teren zamieszkały prze/ 
owe setki tysięcy Polaków na Siąsku Opolskim.

Przschodz!my ciężkie czasy, ale to nie decyduje o 
naszej przynależności państwowej (okrzyki: nigdy!) 
Zwracamy się jednak do rządu, by wvtęży.ł siły. żeby 
stosunki gospodarcze na G. S'ąsku sic naprawiły. Na­
leży dać robomikom pracę. Należy zawrzeć odpowie­
dnie traktaty handlowe i postarać sic o ryirki zbytu dfr 
naszych towarów. Dalej powinien rzać ułatwić umo­
w y o pożyczki zagraniczne potrzebne do rozbudowania 
naszych warsztatów pracy. Uzyskana pożyczka ame- 
rvkańska winna być zużyta na cele, mogące przyczynie 
stę do ąsimięda bezrobocia na Górnym S!ąsku należy 
budować koleje, by Górny Śląsk nod względem gospo­
darczym zjednoczyć z resztą Polski. A my tutaj bę­
dziemy czuwali, żeby ten G. Śląsk także poć względem 
politycznym na wieki złączony byt z Polską.

Huczne oklaski i okrzyki -N iedi tyje Korfanty" b y ^  
odpowiedzią tej wspaniałej mowy.

Po Korfantym ' przemówił leszcze nps. K wtetkowąW. 
który- przypomni:il orędzie niezapomnianej inięd pre­
zydenta Wilsona, który w swych warunkach pokojo­
wych sprecyzował pojecie Zjednoczonej Polski z woł* 
nym dostępem do morza. Niestety zaraz po wojnie-po­
jaw iły się próby zniszczenia myśii wielkiego Ameryka­
nina. Odczuliśmy to przy montowaniu granic 'naszyci 
a zawsze nieprzyjaźne wobec, nas stanowisko, zajmowa­
ła .dyplomacja an°ielska. I obecnie w  próbach ztmachn 
niemieckiego na Górny Śląsk i Pomorze 'widać znowu 
rękę angielską.

Skutki tej polityki, zwróconej przeciw głównej idei 
Wilsona, streszczającej się w samostanowieniu ludów 
o losach swych, odbijają się już na samej Anglji, czego 
wyrazem jest rozwój wypadków w  \zji, gdzie dor.zlo 
(to porozumienia tiręday Rosją, Chinami.i- Japonia.
C zy celem Anglji jest też pchniecie Po'ski na tory poro­
zumienia się z państwami i narodami, ktć-e skupiają się 
przeciw polityce jej?

Anglja zaleca nam porozumienie się z Niemcąini; co 
dc ustalonych przez Traktat Wersa'ski granic. Dla nas 
Traktat Wersalski jest rzeczą nienaruszalną, a gdyby 
miała się rozwinąć dyskusja co do złego nstałeira granic, 
to w  pierwszym rzędzie należajoby naprawić krzywdę, 
jaks nam wyrządzono przez pozostawienie braci na- 
szych na Śląsku Opolskim i Prusach Wschodnich.

- W iec obecny7 nie powinien poprzestać na proteście. 
Zamach wrogów- naszych winien bvó-dla nas Lodź cm 
ćo skupienia się i rozważenia środków osleut jat naj­
silniejszego /cementowania dzielnicy górnośląskimi, z 
reszta Rzplitej.

Zabrał raz jeszcze- gios poseł Korfanty-, motywując 
rezolucje, które przedłoży! do uchwalenia. Rezolucje, 
przyjęta jednomyślnie, mają treść następującą:

1. Protestujemy jaknajenergiozniei przeciwko umo­
wom gwarancyjnym, nie zabezpieczającym stałości gra­
nic Rzezy pospolitej Polskiej.

2. Uważamy, że pominięcie gwarancji granic . Polski 
w danym pakcie by toby- stałen, źródłem niepokoju w 
środkowej i wschodniej Europie, ą naruszenie naszych 
granic czy to drogą pokojową czy gwałtowna stanie się 
przyczyną nowej wojny światowej.

3. W zyw am y rząd, by wszelkkrm siłami i sposo­
bami stojącemu nu dc dyspozycji na terenie międzyna­
rodowym przeciwstawił się w  stanowczej i jasnej for­
mie wszetkin, zakusom zmierzajpcym do- naruszenia . 
granic nasgych l  by pielęgnował sojuszujczy nasz sto- 
sunet oo Francji, dyktowany wzajemnym interesem
ob r. narodów.

4 Oświadczamy i ślubujemy rządoy.i polskiemi'. 
żt w  obrome naszy ch kresów zachodnich staniemy 
wszyscy bez: wyjątku, jah jeden mąż na zawezwanie 
Pren  centa Rzeczypospolitej, któremu jako najwyższe­
mu zwierzebn ow; armii polskiej ppdlega siła zbroina 
narodu.

5 W zywam y rząd, by Ioz.ropną i mądra polityka 
nai-odoy ościową j gospodarczą clżyl do ścisłego zespo 
lenni ziem polskich.

6. Wzywamy wszystkich rodaków, by bez wzglę 
ou na różnice partytee, w sprawie nietykalności naszydi 
grantc mworzylj silny f^ont narodowy do obrony nasze i' 
ojeowzny, strumieniami krwi i łez zjednoczonej t  Nit 

derzą Polską,
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Marks znowu został prezydeo em m aistrów
w Prusach.

Berlin, 10. 3. (P A T ). Sejm pruski dokonał dziś w y ­
boru prezydenta ministrów. Za Marksem oddano 222 
glosy na ogólną liczbę glosujących 443, za Richterem 
131 gt., za Piakem (komunistą) —  43 gl., za Kocr,,erem

(nar. soc.) — 11 gl., za Ludendorffem (zjed. gosp.) — 
16 gl. W obec tego prezydentem ministrów wybrany zo­
stał Marks.

Marks chce utworzyć do czwartku gabinet pruski.
Berlin, 10. 3. (AW ). "Dziś 10 bm. odbędzie się posie­

dzenie sejmu pruskiego na Którym zostanie przeprowa­
dzony nowy w ybór prezesa gabinetu. Niewątpliwie w y ­
brany zostanie dotychczasowy prezes ministrów Marks.

Oświadczy! on wczoraj dziennikarzowi, iż będzie mial 
do czwartku gotow y gabinet, a w  czwartek w ^ lo s i  
przemówienie.

Echa pogrzebu prezydenta Eberta
Kłm zapłaci koszta pogrzebu p ezydenta Rzeszy 1

Berlin, 10. 3. (A W ). Parlament niemiecki przyją ł u- 
stawę o powierzeniu przewodniczącemu sądu Rzeszy 
dr. W alterow i Simonowi zastępstwa prezydenta Rzeszy. 
Podczas debaty nad ustawą o poniesieniu kosztów po­
grzebu prezydenta Eberta przez Rzeszę, komunista 
Rennerlc wygłosił gwałtowne przemówienie, w  którem

oświadczył, że koszta pogrzebu winni ponieść ci, któ­
rym Ebert przez cale życie służył, a więc burżuazin nie­
miecka. Robotnicy niemieccy i poza grobem przeklinają 
Eberta.

Słowa te w yw oła ły  taką burzę na sali, że prezydent 
zmuszony byt posiedzenie zawiesić.

Statek „Pologne" przywiózł samochody i monety srebrne
— a zabiera emigrantów.

Gdynia, 10. 3. (A W ). Do tutejszego portu przebył I sięciu tonn. Jutro tj. w  środę statek opuszcza Gdynię 
statek francuski .jPologne“ , przywożąc 22 samochody i wraca do Francji, zabierając ze sobą kilkunastu emi- 
i 1000 skrzynek monet srebrnych ogólnej wagi kilkudzie- ' grantów, oraz ładunek klepek dla winiarzy francuskich.

Projekt budowy linji kolejowej w powiecie chojnickim
Dyrekcja Rady kolejawaj w Gdańsku uznała za koniaczna budewę linji Brzeźno-

Owine-Chojnii
Toruń, 10- 3. (AW ). Dyrekcyjna Rada Kolejowa w  Gdań­

sku, ropairywała na poiedzeniu w  dniu 6 bm. między innom; 
rozbudowę S'eci kolejowej, w  północno - zachodniej części 
powiatu chojnickiego. D. R. K. uznała za konieczne budowę 
Jnłi kolejowej Brzeżno—Owśne—Chojnice, z  odnogą Owśne— 
Brusy.

Wiadomości bieżące.
«

KALENDARZ: Czwartek 12 marca Grzegorza pap. 
Wschód słońca 6 25 zachód 5 56 
Wschód księżyca 8 14 zachód 7 26

V

—•* Biblioteka 1 Czytelnia T. C. L  w Grudziądzu jest o- 
twarta:

W Muzeum (ul. Lipowa nr 28 1 ptr.) codziennie — z wy­
jątkiem niedziel 1 świąt — od godz. 5—7. Dla dzłecf w środy 
I soboty od godz. 4—5.

Na Chetmińsklem przedmieściu w kancelarii parafialnej 
(u! Bydgoska nr. 10) w poniedziałki i czwartki od 4—5.

W Małym Tarpnie w niedzielę i święta po nabożeństwie.
—•* Muzeum (ul. Lipowa nr. 28) jest otwarte w środy i 

soboty od godz. 12—2, w  niedziele i święta od godz 11—2.

—** Z Teatru Miejskiego. Wczorajsza generalna próba 
z 6 aktowego dramatu Edmunda Rostanda p. t :  „ORLĘ“ , 
orzeciągnęta się do późna w  nocy. Role pamięcowo doskonale 
;ą opanowane przez wszystkich artystów, a malarze z pośpie­
chem wykończają wspaniałe dekoracje.

Dziś premiera, którą poprzedzi krótka prelekcja o sztuce 
.' autorze wygłaszana przez uproszonego prof Zwlerzańskiego.

Jutro „ORLE“  po raz drugi — ważne bony zielone, w  któ­
re mogą się zaopatrywać wszyscy pp. urzędnicy i instytucje- 
Dział muzyczny usilnie pracuje nad operą komiczną Straussa 
5. t.: „BARON CYGAŃSKI*4.

—** Z tajemniczej Turcji i Konstantynopola. Zawszę nę-
cit daleki wschód tą tajemniczą mgła, którą się zasłaniał przed 
Europą zachodnią. Budziły, podziw Indje swą wybujałą fan­
tazją i nieprawdopodobnemi sztukami fakirów, Chiny swym 
zazdrośnie stregącym miurem, a ziemie Sułtanów tern 
niepojętym dla nas fanatyzmem Konstantynopol 
prócz tego tym pzecudnym krajobrazem nad zfotym 
rogiem, tą przeczystą głębią morza, uroczym! pałacami itd. ;td.

Nie wszystko da się na ekranie odtworzyć, ale choć mają 
zęść możąa podziwiać na dzisiejszym wykładzie Tow. Krajo­
znawczego. który się odbędzie o godz. 8-mej w  gimnazjum 
ćensklem.

—■** „Widma'* Moniuszki na scenie. Próby ,.Widm“ Mo­
niuszki idą raźno naprzód. Cały zespół tow. śptewacego „Lu­
tn i^  bierze w tym widowisku scenleznem udział, a umiejętnie 
prowadzona reżyseria pozwala się spodziewać, że przedsta­
wienie „Widm** wypadnie bardzo dobrze.

—** Z Porankn Muzycznego Orkiestry 64 jjp. w Grodzią, 
dzu. W  niedzielę, dnia 8-go bm. odbyt sfę  w  auli Cmnazyum
•reńskiego w  Grudziądzu, pierwszy Poranek Muzyczny Orkie- 
:JV64  p. p. pod osobistą dyrekcją dzielnego kapelmistrza p. 
w - Pawłowskiego.

Na program skfadafy się nader poważne utwory jak to:
‘ rtura „Egmont" Bethoyena. Menuet Paderewskiego, Fant. 

da“*Ve Ra * Moniuszki. Suita ł-s7a Bizeta, Fant. z op. „Ai-
iasz * £ T J ,ywton*  Szuberta, Rapsodia Węgierska i Czar.

..Duch Wojewody" Grosmana.

ut,^ory odegrała orkiestra pod każdym 
ranności w  ora 00 a'viadczy o wielkim trudzie 1 sta-

dzteta Dz ęk' swejwielktej eu£ ! >awfOWskl wJoźył ^  swoje 
łał p. Pawłowski w  tak krótk^SLń  m̂ zyczl} e^
-  r. UUmm. m -w r - l I g J g L E a S *  “

Repertuar Teatru miejskiego
ŚRODA: — premjera- „O RLĘ" Rostanda.
CZW ARTEK: -  „ORLĘ" po raz drugi.

PIĄTEK: — premiera: „BARON CYGAŃSKI", operetka w 3-ch 
aktach Straussa-

SOBOTA popoj.: „ORLĘ" (przedstawienie dla modzieży).
SOBOTA wieczór: — „BARON CYGAŃSKI".
NIEDZIELA o godz. 2-ei w  pot. przedstawienie dla dzlecie: 

„KOPCIUSZEK".
NIEDZIELA o gudz- 4 popoł.: — popularne przedst. „ORLĘ", 

NIEDZIELA wieczór: -  „BARON CYGAŃSKI".

Z K I N .
Kino „ORZEŁ". Dziś po az ostatni „Tao“ , dramat seit 

sacyjny w  7 aktach. Prócz tego „Pat i Patachon" w  najnow­
szej swej kreacji, On, Ona i Hamlet Wszystko się śmieje. 
Kto na przedstawieniach wczorajszych me mógł otrzymać bi­
letu, nie dziś spieszy i zobaczy. — Dla dzieci urządza Kino 
„Orze!" dziś popołudniu specjalne przedstawienie.

Dawno ozeklwany, przepiękny, nerwy wzruszający dra­
mat filmowy według powieści Farrera p. t.: „Bitwa pod Cu­
szimą", z czasów wojny rosyjsko - japońskiej w Nagasaki, na 
pebiem morzu i na jachcie amerykańsk:m, wyświetla od dzi­
siaj, środy Kino „APO LLO ". Obie serje w  jednym programie. 
Nowa zwiększona orkiestra. W  sobotę i w  niedzielę przed- 
staweinie dla młodzieży ł dzieci.

Z Pomorza.

i Owśne-Brusy.
Nerwy ten szlak kolejowy umożliwiłby dojazd do odciętych 

dotąd komunikacyjnie części dawnego powiatu człuchowskię- 
go a jej odnoga do Bros udostępniłaby eksploatację rozlegtych 
lasów państwowych i tamtejszych pokładów wapiennych. De­
cyzja D. R. K. będzie przedłożona państwowej Radzie Kole­
jowej i p. ministrowi kolei żelaznych.

—** Przerwanie sieci tramwajowej. Wczoraj w  godzi­
nach popołudniowych sieć drutów tramwajowych na ulicy 
Wybickiego uległa uszkodzeniu. Z powodu tego dyrekcja tram­
wajów na czas trwania naprawy zarządziła w  tym miejscu 
przerwę w  komunikacji, Pasażerowie musieli przejść pieszo 
mhno uszkodzonego miejsca i przesiadać się do innych wozów. 
Dziś ruch tramwajów odbywa się normalnie.

—** Śnieg. Wczoraj wieozorem spadł obfity śnieg 1 za­
krył miasto całe grubym całunem bieli. Odrazu ulice nabrały 
charakteru zimowego- Długie szpalery drzew pokrytych ki­
ściami śniegu sprawiają wrażenie baśniowego kolorytu. Zima 
wraca. Czy na długo?

—** Plakat wystawy pomorskie). Od tygodnia już po­
jawił się w  oknach wystawowych sklepów plakat zatwierdzo­
ny przez wybrane jury konkursu do reprodukcji. Plakat jest 
wykonany przez znanego w  mieście naszem malarza prof. 
Szczeblewskiego, reprodukcji podjęła się Drukarnia Rolnicza 
w  Toruniu 1 powiedzmy odrazu z zadania swego sie me wy­
wiązała odpowiednio. Plakat w  reprodukcji wypadł bardzo 
nie dobrze, wypaczył oryginał ? nadał zupełnie odmienny cha­
rakter- Sprawa ta nie jest w  każdym razie obojętna. Plakat 
każdej wystawy nie małe posiada znaczenie dla jej propa­
gandy. Na to ustańawiato się konkurs, aby wybrać rzecz 
istotnie dobrą, ujęciem zewnętrznym i estetycznym wyglądem 
zwracającą uwagę- JeśH ten trud zabiegów i usiłowań ma 
zepsuć liche wykonanie — to pocóż było tyle zabiegów 
wstępnych? Już lepiej wykonana i badziej zblżona do orygi­
nału jest mała nalepka, która pojawiła się w  obiegu. W  ka­
żdym razie dziwić się należy, że sprawę reprodukcji plakatu 
wystawy pomorskiej tak lekko potraktowano.

— ** Słuszne zarządzenie. PorFeważ zdarza się, że w  
pismach urzędwych funkcjonariusze państwowi nie przestrze­
gają zasad państwowej pisowni ustalonej przez Akademię U- 
miejętnośca, a wprowadzonej do urzędów rozporządzeniem 
Prezydium Rady Ministrów z dnia 10 wTześnla 1919 r. — Min. 
Spraw Wewnętrznych poleciło podwładnym organom zapo­
znać się z państwową pisownią na podstawie książki prof. 
Łosia p. t. .Pisownia Polska*’.

— ■** Zwalczanie wydawnictw pornograficznych. Zgodnie 
ze specjalną uchwałą Rady Ministrów, przy mlnistrstwie spraw 
wewnętrznyeh powstaje centralne biuro do zwalczania obie­
gu wydawnictw pornograficznych. Na czele Hura stoi dyr. j 
Melchior Wańkowicz. Zastępcą dyrektora jest p- Anton; Mar- ‘ 
czewski

—** Plenarne Zebranie Kola Podoficerów Rezerwy Ziem 
Z. Z. Rz. PoL w Grudziądzu odbyło się w czwartek dnia 5 
marca br. w Hotelu Ketlas o godzinie 7.30 wieczorem.

Zebranie zagaif prezes kol. Marciniak hasłem „Jedność" 
witając gości I członków. Po przeczytaniu protokołu zdaj prze­
wodniczący zebrania sprawozdanie z odbytego w dniu 7. 2. 
br. balu maskowego 1 złoży} podziękowanie poszczególnym 
członkom za udzieloną pomoc w  tymże balu. Następnie przy­
jęto projekt przysposobienia na zawody strzeleckie z popraw­
ką Zarządu przy punkcie 5. Na delegatów do Komisji Strzele­
ckiej wybrano kol. B:szoffa 1 Leśniaka. Po załatwieniu jeszcze 
dalszych mniej ważnych spraw i wyczerpaniu dyskusji zam­
kną} prezes zebranie przy licznym udziale gości i członków 
hasłem „Jedność".

— ** Aresztowania Tytuł tej rubryki wiadomośo poto­
cznych Istnieje dzisiaj tytko pro forma. Aresztowań dzisiaj 
ule by jo żadnych, wypadki kradzieży n ie  zdarzyły się. Po­
licja naszą dzięki umiejętnej organizacji zapobiega przód cza­
sem wazełkim możliwym

— ** CHEŁMŻA. (Za obrazę burmistrza.) Chełmżyński sąd 
pokoju rozpatrywał w  ubiegłym tygodniu sprawę radnego 
miejskiego P- Anton:egp Szymańskiego, oskarżonego o obrazę 
burmistrza p. Kurzętkowsldego, obrazy, której dopuśclj sie pod­
czas posiedzenia rady miejskiej. Sąd skaza} bo na trzy mie- 
sięce więzienia i publikację wyroku.

— *** GNIEW. (Targ na bydło I konie). Targ na bydło 1 
konie odbędzie się w dniu 13-go marca 1925 r.

- * *  ŚWIEKATOWO, pow. świecki. (Zawody strzeleckie), 
W  ostatnią niedzielę urządziło miejscowe Towarzystwo Po­
wstańców i Wojaków zawody strzeleckie, które dajy pomyślne 
wyniki. Pierwszym strzelcem został druh Sic}adonowski.

—’** CHOJNICE. (Kradzież czy zemsta.) W  nocy ze śro­
dy na czwartek zerwano z domu przy ulicy Noworrrejskicj 7 
dwa godła firmowe i zabrano ze sobą. Bezczelni sprawcy po­
sługiwali się pewnie drabinką i obcęganu a musieli mieć w tem 
specjalny cel, gdyż szyldy te były emaliowane i do Innych 
celów nie nadawały się. Chodzi tu o szyldy obiońcy prywat* 
nego p. Wieleckiego który ma silne podejrzenie 00 do pewne) 
osoby. Dziwny sposób zemsty.

— ** NIEDŹWIEDŹ. (Rnch kulturalno-oświatowy*) flo 
kilkuastomiesięcznym śnie „zimowym" i w  nasz. parafjiobudzit 
sfę ruch towarzysko-oświatowy. Dzięki staramom miejscowego 
ks. prob. Łowickiego założono u nas dba l l  stycznia br. To- 
warzystwo Ludowe. Towarzystwo liczy około 30 członków* 
W  skład zarządu wchodzą: ks. prob. Łowicki jako prezes, 
p. naucz. Pozorski zast. prezesa, p. Jankowski Teodor, sekre­
tarz i skarbnik.

Na życzenie miejscowych rolników założy? ks. prołKWZCB 
także dnia 15 lutego Kółko Roin'cze na parafję riedźwfedzko* 
dębowołąaka Towarzystwo liczy obecnie łącznie z oddziałami 
Jaworze i Dębowołąka 65 członków. Do zarządu wybrano: 
p. Mieczkowskiego na prezesa, ks. prob. Łowickiego zastępcą 
prezesa, p. naucz. Pozorskiego sekretarza, p. Łowickiego Fe­
liksa skarbirkfem.

Nowazałożonym Towarzystwom „Szczęść Boże".
—•* PUCK- (Nowe okazy w  muzeum morsko-przyrodui- 

czem-) Miejscowe muzeum morsko-przyrodnicze Polskiego 
Tow. Krajoznawczego, oddział pucki, uzyskało ponownie sze­
reg pięknych okazów flory i fauny Bałtyku w  tem prze­
śliczny olkaz knurchana (Secteufeł) i skórę foki, ofiarowane 
przez prezesa Towarzystwa p. inspektora szkolnego Górnego. 
Kustoszem muzeum jest kierownik szkoły powszechnej p. Jó­
zef Płatek.

, Z całe? Polski.
—• INOWROCŁAW. (Baczność przed oszustem.) W  oko­

licy Mogilna, Wrześni, Inowrocławia I mnych miast w Księ­
stwie pojawi} się jak!ś osobnik, który jako rzekomy przedsta­
wiciel firmy „Impex“  w Bielsku przyjmowaf zwłaszcza u kraw­
ców zamówienia f zaliczki na towary. Z pieniędzmi poszedł 
dalej w  świat, a poszkodowani czekają na towar daremnie. 
Może uszust ten będzie próbował szczęścia 1 na Pomorze, za­
tem baczność!

—* KATOWICE. (Wycieczka akademików Jugosłowiań­
skich.) Dnia 29 marca br. przyjeżdża na Śląsk wycieczka ju­
gosłowiańskiego chóru akademickiego. Wycieczka ta zabawi 
na Śląsku do dnia 31 bm. Będzie to dla nfej c słotni etap po­
dróży po Polsce, do które< przyjeżdża dma 12 bm. W  Katowi­
cach cl.ór da w  teatrze miejskim koncert, prawdopodobnie na 
drogi dz^ń po przyjaździe. W  związku z tem •woriy się w  
mieście pod protektoratem wojewody Bilskiego komttet przy­
jęcia gości.

—* WARSZAWA. (Aresztowania w Warszawie.) W  pią­
tek policja polityczna zatrzymała do sprawdzenia 28 osób, po­
dejrzanych o działalność antypaństwową Jeden z areszto­
wanych. Aron Załktnd, zatrzymany został za teror strajkowy.

—  (Wieś Kościuszkowska.) Władze rządowe przystąpiły 
już do zrealizowania uchwały sejmu ustawodawczego w  spra­
wie budowy „Ws; Kościuszkowskiej" Wieś ta. wzorowo urzą­
dzoną. ma dać w przyszłości schronisko dla 1000 dzieci po po­
ległych żołnierzach wojsk połskfch.

—* MYSŁOWICE. (Nieludzki ojciec-) Jak donoszą z My­
słowic, robotnik Józef Gwóźdź z Czeladzi, wyjeżdżając w 
tych dniach do Francji i zabierając s sobą kochankę Francisz­
kę Chudelską z Ksawery, na stacj’ w Mysłowicach porzucił 
trołe swoich nielein;ch dzfeci i to M-letnią córeczkę Helenę,
1l-Ietn,ą córeczkę Józefę i 4-letniea» syna Czesława. B :ednt 
dzieci tułały się o chłodzie I głodzie w Mysłowicach, a nie mo­
gąc odszukać ojca, wróciły do Czeladzi. Blednemi sierotami za­
opiekowała się szlachetna mieszkania Czeladzi Walerfe Nie 
wtarowa.
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P o l s k a  w y s t a w a  g r a f i c z n a  w  K o l o n j i .
Folon'% 10. 3. (Pat). Odbyło się tutaj urocyste otwarcie 

poŁkiej wystawy -graficznej, przy licznym współudziale mię­
dzynarodowej publiczności niemieckiej, angielskiej, francuskiej 
i po'skiej. Uroczystości otwarcia dokonał wiceprezydent mia­
sta dr. Meerfeld w obecności przedstawicieli władz miejsco­
wych, wysokiej komisji międzysojuszniczej i konsulów państw 
zagranicznych.

Następnie dyrektor muzeum miejskiego dr. Schaefer miał

wykład o nowoczesnej sztuce polskiej. W  imieniu komitetu 
organizacyjnego dziękowa p. kcmsul generalny Rozwadowski 
za okazana wystawie gościnność, wyrażając nadzieję, że ty­
siącletnie tradycje kulturalne łączące Nadrenję z Polską zo­
staną ponownie nawiązane. Frekwencja wystawy jest bardzo 
duża. Napływają liczne zgłoszenia o kupno eksponatów, 
szczególnie grafików treści religijnej.

dowód nadmiernego wzrostu bida bilonu przytaczamy 
zestawienia cyfrowe sporządzone przez „Wiadomości 
.Statysty cziie“ .

Bilon w  tysiącach złotych za czas od maja 1924 r. 
do 20 lutego 1925 r. przedstawia się następująco:

Sprawy społeczno-gospodarcze.
-  PO D PISAN IE  TR A K TA TU  HANDLOW EGO 

PO LSK O -W Ę G  ERSKIEGO. W  tych dniach wyjechał 
oowtórnie do Budapesztu naczelniK wydziału hanalu za­
granicznego w  Min. Przem. i Handlu p. Otton Węcla- 
wowicz w  celu ostatecznego zakończenia i podpisania 
traktatu handlowego z rządem węgierskim.

-  R0\<0<VANTA POLSKO-NIEMIECKIE W  SPRA 
WIE UPRAW NIEŃ PRZEM YSŁO W YC H  W  PO ISC E .
Dowiadujemy się, że w sprawie uprawnień osobistych 
obywateli zagranicznych dotyczących przemyslb w  Pol­
sce wyjechali na rokowania polsko-niemieckie w Berli­
nie delegaci Min. Przem. i Handlu: nncz. wydz. spółek 
akcyjnych p. Sokołowski, oraz radca ministerialny Bo- 
duen de Courtcncy.

—WZROST WKŁADÓW W  BANKACH. Zmys} oszczę­
dności w  społeczeństwie polskiem stale rośnie- Trwała war­
tość polskej walut} przyczynki się do tego. O wzmożonej o- 
szczędnoś''1 polskiego społeczeństwa śwaderą najlepiej wzra­
stające wkłady w  bankach.

Według danych Związku Banków w 16-tu najpoważniej­
szych bankach akcyjnych wzrost wkładów w końcu roku w 
porównaniu z początkiem 1924 r. wynosi 1429 procent, gdy 
bowiem na dzień 31 stycznia 1924 r. wykłady wynosiły zale- 
twie 4 503 000 złotych te wzrcs}v do 68 883 000 złotych, w 
czem wkady bezterminowe stanowią 53.5 mili. z}., wkłady 
terminowe zaś 15.3 nrlj. złotych.

M IĘDZYNARODOW A W Y S T A W A  W YN A LA Z ­
KÓ W  W  DZIEDZINIE G O SPO D ARSTW A WIEJSKIE­
GO I .MIEJSKIEGO, W  czasie od 15 lrpca do 15 sierpnia 
oież. roku odbędzie się w Heysel-Laeken, w Belgii „Na­
rodowa i Międzynarodowa W ystawa wynalazków w  
dziedzinie gospodarstwa miejskiego i wiejskiego". W y- 
?tawa składać się będzie z następujących działów: na­
rzędzia ogrodnicze, przybory kuchenne i sztuka kuli­
narna przyrządy i systemy do prania i do prasowania,

przyrządy i sposoby szycia oraz otrzymywania ubrań: 
przyrządy do sprzątania i utrzymywania porządku w  
mieszkaniu, meble, hygiena (wanny, prysznice itd.), w y. 
chowanie dziecka, (udział dzieęka w  pracach gospodar­
czych), drobne rzemiosła, bibljografja, filmy kinematc 
graficzne, plany nowoczesnej wsi. pokazy rozmaitych 
robót gospodarstw miejskich i wiejskich itd. itd. Celem 
powyższej wystawy jest wskazanie przyrządów i narzę­
dzi najbardziej nowoczesnych •, udoskonalonych, celem 
oszczędzania ludzkiej siły roboczej. Objekty przesyła­
ne na wystawę powinny stanowić albo wynalazki, albo 
zasadnicze ulepszenia w  danym dziale. Zapisy przyjmo- 
mane są do 1 kwietnia 1925 r. Adres: Institut norma! 
superieur d‘ economie menagćrc agricole, Heysel- 
Leaken, Mousieur Lacroix, Commissaire generał de 
I‘ Exposition.

1925 r.

maj 34
czerwiec 4 025
lipiec 8439
sierpień 13 633
wrzesień 17 435
październik 23479
grudzień 34 834
listopad 29479
10-go stycznia Ó9 958
20-go „ 33860
31-go 45366
10-go lutego 46020
20-go 48 582

—  DALSZE BICIF BILONU JEST NIEDOPUSZ­
CZALNE. W  niedzielnym numerze umieściliśmy arty­
kuł pod tytułem: ,-Snnwa równowagi budżetowej", w 
który in omawialiśmy między innerni niebezpieczeństwo 
popadnlęcia w  deprecjację oraz związaną z tern uciecz­
kę społeczeństwa pized bilonem (drobnej monety niklo­
wej i miedzianej), której się bije w  nadmiernej ilości. 
Ta ucieczka w przyszłości może spowodować depre­
cjację czyli zmniejszenie się wartości niklowych i mie­
dzianych pieniędzy. Emitowanie nowych biletów pie­
niężnych należy do Banku Polskiego, a więc działalność 
powyższa wymyka się z pod kompetencji rządu, pow yż­
sza procedura nie przynosi wobec tego skarbowi pań­
stwa jednorat owych większych zyskó.w. Inaczej spra­
wa się przedstawia z biciem bilonu, gdzie zysk * 
wpuszczenia w  obieg nowych krążków' metalowych 
przynosi skarbowi państwa dość znaczne dochody, któ­
re latają dziury w  niedoborze budżetowym w  pier­
wszych dwóch miesiącach br. Niestety bicie bilonu nie 
może iść w  nieskończoność. Obecnie rynek pieniężny 
jest w zupełności nasycony monetą zdawkową. Jako

-  NAUKO W A REORGANIZACJA PR A C Y  V  FA­
BRYKACH W IN N A  MIEĆ MIEJSCE W  POROZUM IE­
NIU ZE ZW IĄZKAM I ZAW ODOW EM I. Jak nas ufor­
mują z miarodajnego źródła, klasowe związki zawodowe 
nie przeciwstawiają się reorganizacji pracy w fabrykach, 
na zasadach naukowych, wystąpią jednakże wkrótce z 
żądaniem, aby reorganizacja ta dokonywana była w7 po­
rozumieniu z przedstawicielami związków. Według in­
famia cyj znajdujących się w  posiadaniu związków zawo­
dowych, pierwsze próby reorganizacji pracy w fabry­
kach wykazały, że podnoszenie wydajności pracy od­
bywa sie kosztem zdrowia i bezpieczeństwa robotników. 
W  jednej z większych fabryk łódzkich stwierdzono sze­
reg zasłabrlień, omdleń i krwiotoków codzierne. zw łasz­
cza wśród kobiet i robotników młodocianych. Celem 
wystąpienia związków zawodowych będzie oparcia re­
organizacji pracy na. podstawach istotnie naukowych, nic 
zagrażających zdrowiu robotników'.

H i e l d a  p f e n - e ż n a .
Warszawa dnia 10 marca 1925.
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y-.ll
72.93
14,41
Ż1.18

DRUKARNIA p o m o r s k a  t . 
Redaktor odpowiedzialny:

A W GRUDZIĄDZU. 
Józef Kisfeiewakf

ifciefeo* I***•" i

Henklr soda do panie i b ia n s zm - 
ma csraps-daa fn ^ ip ra a e k n iiifd ia ^
Obniża t e l a  r®nia.̂ L?je3iiysrod?k 
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WDOWIEC
U lat, z dwoiga dzitćmi, 
kiito ik, knpiec, posiada­
jący hotel w dzisrżawie, 
poszukuje żony, wdówki 
lub starszej p .nny z od- 
rowiednim majątkiem. 
7-głizzcnie do Głosu Po­
morskiego pod nr. liSO.

M w ie u e a e a ia  a r a ę d e w e  
w ltd *  au jak ie

Wtdlog praw* p. Kwi -  «dpowr*4* 
aa daiai niDiwjwsr

aadickratara aa siaki 
Parna wy Rutkowski w OnMsMaa.

O b w ie s z c z e n ie .
Z  powodu niemożność: stwierdzenia obeens- 
mieisea zamieszkania niżej wymienionego 

optanta, który w Magistrze e miasta Grucziąoza 
□a lteoz Niemiec optował, uskutecznia się ni- 
oiejszam publiczne doręczenie po myśli § 204 
ust. 2 Ustawy o postępowaniu cyailoem i

Borkowski BruDon, monter,urodź. 28.1.1894r., 
optował dnia 4 .1 32 r L. 3806. Skutki opeji 
roae ągająsią na żonę Marię z domu Sommer. 
W  myśl art. 12 Konwencli polsko-niemie­

ckie! z dnia 30 aierpnia 1924 r. przypomina się, 
iż wyżej wymieniony wymen opuścić wraz z 
członkami rudziny terytorium Polski do dnia 10 
nerpnia 1926 r. — Wrazie niezastosowania się 
aż de tego terminu do opuszczenie terytorium 
Polski, zostanę wymieniony wras z członkami 
rodźmy z grame Polski przymusowo wydalony.

Powyższe publiczce doręczenie staje się w 
myśl § 206 ust 3 Ustawy o postępowaniu cy- 
wilnerh — 14 dniach po dn u ogłoszenia j-riwo- 
mocnetu. |1217

Grudziądz, dnia 10 marca 1925 r.
P rezyd en t M iasta 

(—)  W t o d  ek.

Uwierzytelniony odpis.

W Imienin Rzerzŷ snclitej Polskie]!
W  sprawie oskarżenia prywatnego oskarży­

ciela Karola Asgmauns, mistrza rzeźniekiego z 
Łasina, powiat Gru< siądź, przeciwko oskarżone- 
mu Arnoldowi Nass, kupcowi z Łasina powiat 
Grudziądz o obrazę, ,~ą' Pokoju w Grudziąizu 
na posadzeniu w dmu 5 grudn ia 1924 r., odby­
tem prsy ndz ale: Przewodniczącego: hańczy, 
Ław-,ików:Borlika i Pechy, Cekretsrza: Preissa, 
orzekli:

Oskarżonego Nassa uznaje się winnym wyst. 
z § 185 k. k. i zasądza się go na 50— (pięćdzie­
siąt) zł grzywny wzgl. 10 dni aresztu, oiaz je ­
dnorazowe ogłoszenie tenoru wyrokn w gazetach 
„Głos Pomorski" i „W e chselpost" w przeciągu 
14 dni od prawomocności wyroku na koszt za­
sądzonego po myśli § 200 z. k.

Koszta postępowania prywatnego ponosi za­
sądzony — ----

Powyższy odpis treści' wyroku przesyła się 
do wiadomości ■ sadmieniem, i ł  wyrok jest pra­
womocny. 1<M2

Grudziądz, dnia 31 grudnia 1924 r.
Kąd Pow ia tew y w  G n ic ią d a .

lU c h w a ł a  i
Po myśl. § 1 ustawy z dnia 30 marca 1888 r. 

sarcądza się wykreślenie firmy ,,P ekarma hur- 
towna, Grudziądz, towarzystwo z agranlczouą 
porękr Z siedzibą w Grudziądzu1’, 3 H H . B 36 
*  reestru handlowego z urzędu i wzywa się 
Właśoieli firmy do wnieś en:a ewentualnego 
•przęciwu w pj eeiągu trzi h miesięcy.

Grudziądz, dc z 4-gu marca 1925 r.
S ą d  P o w ia t o w y .  11227

W  reiestrze hiDdlowym dział A  pod nr. 8S1 
zapisano uzis firmę „Grudziądzka Fabryka L:- 
k.erów, Pcw*! Dumont w Grudziądzu", i^łaści- 
oieleut firmy jest Paweł Dumout w Grudi.ądzu.

Grudsiądz, dnia 2-go n ares 1925 r.
N*U latoww. 11324

W  rejestrze handlowym dalaił A  pod nr. 289 
skreślono dziś firmę „Heinrich Pfieter Świer- 
koein“ .

Grudziądz, dnia ? go marca 1936 r.
Skąd P o w ia t o w y . 11226

W  rejeatrse handlowym dział B pou ar. 96 
zapisano dziś firmę „C. M. Powałowaki i Ska, 
Towarzystwo z ogr*.-iczoną poręką Grudziądz'’. 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest handei towa­
rami manufakturowymi, kunfekcją, artykułami 
męskimi, bielizną i w.tslk ego rodzaju towa­
rami wchodzącymi w zakres manufaktury Kapi­
tał zakładowy wynosi 20.000 złotych słownie 
dw adzieścia tys ąoy złotych Kierownikami Lpół 
ki aą: Cyryl Me'edy Powałowaki, kupiec w Gru­
dziądzu, Leopold Edmund Hanczewski, kupiec 
w Granziądzu. Spó ki. z ograniczoną poręką. 
Umow a apółkowu zawarta do a 16 lutego 1925 r 
Do zastępowania spółki są upoważn eni obydwaj 
wspólnicy tylko łącznie. Podpisują f rme w ten 
sposób, że pod brsmieniem firmy podpisują oby 
dwai -woie natmska.

Grudziądz, dni* 4-go irzrck 1925 r.
8ą<l P o w is i t o w y .  [1923

W  rejeztrze handlowym dział A  pod nr. 882 
zapisano oziś firmę „Stanisław W ' jarski Gru­
dziądz ■ handel cygar i tytuniu. “Właścicielem 
firny jest Stanisław Wiuiaraki z Grudziądza 
ul. Toruńska nr. 4.

Grudziądz, dnia 3-go marca 1925 r
S ą *  Pow iatow y. 11235

Licytacja przymusowa.
W  sobotę, dnia 14 go marca br., o godzinie 

10-tej przed poł., ortbędiie się w domu przy ul. 
Chelm-ńsk et nr. 61 w podwórzu) sprzedaż na­
stępujących przedmiotów

2 f o t e l e ,  s c a to n ic r lr a ,  2 lu s t r a ,  s t o ­
l i k  p o d  lu s t r o ,  s t ó ł  o k r ą g ł y ,  i z i  fa  
d o  u b r rń . (1219

zajętych na pi kryc:e zslegtSśei podatkowych.
Urząd skarbowy poda.nów bezp. 
i opłat skarbowych w Grudziądzu

S u b m i s j a !
K łu d le śn ie tw o  S u r t o w ic e  p e w .  Ś w ie c i *  
P o s n o r s e  sprzeda w drodze piśmiennych oterr. 
następujące drzewo użytkowe:

Okręg ochronny Mniszek Oddział 46 Los I:

400 n 3 s o s n y , I t i r n  n iy lk o w i
Okręg ochronny Święte Oddział 8 :

ca 250 r a *  o l s z y n y , w a lk i 2 m  d łu g o ś c i, w  
kbficu c ie ń szym  15 cm g ru b o ś c i.
Dostawa natychmiastowa franko wagoo 

Gruppa plac ćwiczeń. Oferty z napisem Submi- 
fcia należy do dnia 16 marca 1926 r. do go Iz..13 
du łut. b ura nadesłać, z tem, że kupiec *gz *s 
s ^ n e  wsruDki sprzedaży, jako taż podać ce:y 
«  m J lub m2 każdego losu osobne. Otwareie 
ofert iiastąpi w  dniu 17 marca 1925 r. o godz. 
12 w potuanie w w y że j  wymieniooem biurze.

Zatwierdzenie ofert zastrzega się. Obej­
rzenie drzewa’ nastąpi za poprzednim zgłosze­
niom się u odnośnego leśnego, gdzis można 
zetn warunki spriedsży przejrzeć. illSo

K a d ie ć n ie z y .

| iln o if Celny na dworcu w  Grudziądzu
pcdaie do publ:e2.aej wia lomości że dn. u z r -  

j CU br o go iz. 10-te| rano aprzeij>«ać będzie 
[w drodze p u b lic s n e g u  p r z e t a r g i .
; 1. 15 skrryń cechy S. L. 1/15. kou:ak w butel- 
j kach wacri iin5,— kg nad. z Francji pod rdr. 

L  s ewics Grudziądz ee a wywtł. 1.17:05zł.
2. l6krŁymę ceehv L. K. 1C3 zumki wagi 74 — kg 

nad z zagranicr pod adr. Krock i Ska Gru­
dziądz, -ena wywołania 64,70.

3. »  wią>.ek cethy H. L  800/7. wniły wagi 
85.— kg nad. z zagranicy po i adr. Krock
1 Ska Grudziądz, cena wy •> olania 37,50 zł. 
brócz wyżej wymienionych towarów sprze­

dawane będą drobne rzeczy pochodź, z kc iliskal.
W  razie niesprzedania w dniu wyznaczonym, 

nantępna licytacja odbędzie rię dnia 27 marca b \ 
1233 Inspektor celny.

m etom  ,TUm,m. H H H M F M H i 

Poszukuję natychiriaat

2 czeladzi i 2 uczni
ŁA60DA -  mistrz zduński

Grudziądz • Toruńska Id (1048

n r i R V  p lo m b y  od 2,— xł
i l t l U l  pierwszcrK.wykonanie 
J a « ob k ou , PI. 23 Stycznik 23,

D la  a s p r z e d a i a c y c h ! !

Nasienie 
buraczane

„ E c k e i  d o r f e r “
według anal.zy zdro ■ ■ 
do k ełkowama zd ' 
ziarno, poleca po nr 
zwyczaj taniej canie

R . -lu tk ie w itf  Kasi
Malomtyńska 3/5 

Teleton 117 ,

fO U T E P liU i
czarny sprzedam 
oterte proszą do

3ęłirow8^. iiasz«i

Baczność
Foftografje
paszportowe

w pół godzinie 936

IzM fotograficzny,
3-go M a j s 10.

A  bh

m € i
fitiiKiinmiffiłii! 4 Ł a>  ■

□a składne tanio

Wt* K ulerskil
G ru d zią d z, Pa ńska  1S |
drukarnia, księgarnia, 
tklad papieru,, stanie 
nitki „Persgeny", in 
siromen'.v mn yc/nrt 

urłłlierr-



H l K i Ł Ę
do atram entu

anąkoir.it >
s rk n o i 15 er
p ó k i  Z a p a s  s t a r c z y

W ł. Kulerski
Pańska 19 |122i

Drukarni*. księgarni.-, 
s - ł a r t  p a p i e r u ,  s t e m p ' e
b l o k i  • ' • r a g o n y .  in s t r  ____
ma i o ne nr ybnrv

| ^ S p r T e d ^ ^ ^

Kb Sprze**a* » 6«
parok. ntiy także na po­
jedynkę. citiiaa k ro*a ja- 
łuwiią i koń Rymstki 
Rrnd/iłłJz,Rzeza lniana 22

V

i
Haismyua aiodSar-
I k a  w dtbrvm stanie 
ie$t do sprzedania >10541 
B a iis jo  P om orze
ul Dąbroowskich Nr. 24.

Ł t ż e c z k o  J S i " *
mato używane ra sprze­
daż ni ei Nadgórna 49 
H roe ly  ń tk i 11046

P ia n in o  łabr E. Wit- 
tig-Berliu, czarne, iak 
l o « e  korzystnie do 
■przedama. Zgł.do Glo- 
•u Pom po 1 nr. 1020 p

D<ra nowe rowery
rnę-kie tauio do sprze­
dania Nadgórna 3
parter na  lawa 1014

8prtedam kilkadziOS at 
centn.rów p e l n b s k i  
Proazą o oterty z nora. 
niem ceny Lachotta
Michale, pow Śmiecie

Ład do zdro«e

jabłka szczecińskie
ctr. 10 ml poleca 

«  dostawą (lo tomu
L. Tyart, 11043 

Dragast Tel <94

łka sprzedaż iraiko rta 
ęfą Plośmca w (ałun- 
Na h wagonowych wię 
kg ą ilość p erwazorzę 
dnei jakości

s z c z a p o w
br-ozenych, soanowych 

i ola<owych.
Zarząd Malątoos i 
Ok- Ł- C r  t e  i ,  

powiat Jr. atdowo. 967

Sam ochód
6 oaobo >y, fabrykat au-i 
atr arki, z eUktr. rtar : 
,e em prawie że nowy 
na korzystnych warui-i 
kath natychmiast d o ; | 
eprzedama Otrr y poi j 
,Sanioch( 1 Austriacki" 
dc B jra Ogłoszeń PA R  ; | 
By igcatcsÓw orco* a72

Dom ostwo
i mleczanu

zfjszd, staln a, w peł- ' 
nym ruch , na najruch­
liwszej nlicy w jednym 
l  większych miast lJo 
morza od zaraz do sprze­
dania. Do prze ęcia do­
mostwa włąc/nierucho- I 
moii potrzeba ca 50i 10 j 
zł. Oferty opi sza s ię ' 
pod ,8 przednż domo­
stwa* do Biura 0«ł<>- 
szen „P \ R  ‘ Bydgoszcz 
Dwi rcowa 72 (1167

Kup'ę d o m e k
xe sklepem  w mie­
ścin. Oferty z ceną lo 
3łosu Pom. po f nr. I027p

nrtychmiast do w tnulęcia 
T O N I  KOBULSC 

11 c* iewicza 21. IL  1064

Wolne
mieszkanie

3 poaoie z kuchnią i 
sk rzyd łem  zaraz do od 
dama |104 il
f  i o w a 9  i p .  na praw o.

Poznański Bank Ziemian Sn. Okc. Poznań
T e le fo n y  

79ó, 896
oddział ro itric zo *li»n d :o w
F ilja  G R U D ZIĄ D Z

Adr te'egraf. 
„ Z I E  M I A ‘

sprzedaje po cenach przystępnych:

KONICZYNY
czerwoną, białą, szwedzką, żółtą 

tym otkę ra jgras i wazystltie Inne nasiona, 
e ra i ow ie  oryginalne i tychńe odsiewy. 1234

K in o

J
K in o

O zió w  śrnoe ii-g o  bm . u n ^ zy s tu  premiera wieikieoo d rira ilo

„bitwa pod Czuszima"
podług słynnej powieści Farrera,

2 sorjo. Całość w jednym programie ======
Rzeoz dzieje się podczas wojny rosyjsko-japońskiej w Nagasaki, 

na p łnem morza 1 na jaohole amerykańskim.

Początek o g?dz. 6 i S-m ei. Io w a  zw iększona orkiestro.

W sobotę o godzinie 4 7 *  i w  niedziele o godzinie 2 -g ie i po- 
solodRio przedstaw eoie d li  miodzieżir po censch z n iź Ł .y c łi .

( IW

SAM SWVJE NOGll

_  Czy męczysz się łatwo 
przy staniu i chodzeniu? Czy 
miewasz czasami uczucie, jak 
gdyby wszystkie stuwy oyły 
opuchnięte, a buoiki sUty 
się zbyt oiasne?

Czy miewasz w podbiciu, 
v> stopieniu stupy 1 w pięcie 
bóle, które tozmagalą się przy 
jakimkolwiek wysiłku, a sła­
bnę lub znikają w czasie 
spoczyiiku?

łzy mass słabe kostki! 
(Jzy ozęstn wykręcasz nogę 
przy chodzeniu? Czy czujesz 
ból pod kostkami? Czy śoie

Czy mnsz udolski, które 
uparcie powracają 1 umiej- 
scawli 1ą się pośrod u przed­
niej części podeszwy, na tłę-

rasz obcasy z jednego boku? bie palucha : na pięcie?

® Są to wszystkie oznaki 
tworzącej się płaskie) 

stopy. Najpewniejszą pom-o 
i wyzwolenie od bólu trzynogi 
j'dyn ie zn«na pneumatyczna 
w kła ka .Pueumette*.

Patentowana wkładka do obuwia 
Wydaje się

Wyłączna sprzedaż pr>.ez iachowo wyszkolony personel.

G ra d ria d z: Pomorski Dom Sanitarny F .  K o s z a i e w s l i i .M i z l s i i I
Toruń: Dom Sanitarny W . Orczykowekl. Koperujkr 90 
Bydgoszcz: A  Przybylski, Gdańska 15 
Poznań: „Organizacja Obywateli Pręty**, Nową 10 (1230

I  Z wszelb emi piśmiennemi zapytaniami należy zwracać s:ę do Centrali Handlowej Pow. W arst. O idz al „P-.-eumette*’. Warsrawa.nl. Dhigs 50

013 w jp iu w ia  na i  i

B i e l i z n a  d ? m s k a

• « t . »
Koszule damskie 2.t0 
Majtki dam skie .  2.”  
Ref or my . . . .  3 ”

Kombinacie .  .  5“  
Halki damskie . 4. iC 
Fartuchy .  .  2. - 1.91 
Garnitury dam sk.13. M

1231

Partja Chusteczek do nosa od 20 groszy 
Obrusy biate i kolorowe . , , 9 . 5 0 ,  8,10 
Firanki madr. na jedno okno, . . lir—
Kołdry watowane . . . . . .  26.—

Zadatkowany towar rezerwujemy do końca miesąca.

S Z M E C H E U R O Z N E R M c
Grudziądz - Józefa Wybickiego 2/4

|1Q d o  * y n » j . o i »  u a 
- „  „,l» Jycaenia , Kua>-nią
Ł  pOWłl 41 I pi-tru

O G Ł O S Z E N IE .
Dnia 23-go marca br., o godzinie 10-tej, odbędzie się na 

stacji Iłowo publiczny przetarg niepodjętego drzewa, 
w następujących ilościach:

15  M ó d  s o s n o w y c h  d łu g o ś c i 1 ,2 0  -  9 ,8 0  p r z e k r ó j 5 2 - 8 8  c m 1 
U  k ió d  d g b g w y c h  d u g o ś c i 3 ,4 0  -  6 ,0 0  n r z e k r ó j 46 -  56 cm  

6 M ó d  j e s i o n o w y c r  d ł u g o ś ć  2 ,4 0  -  5 ,0 0  p r z e k r ó j 2 8  - 3 S  m
Drzewo może oyć sprzedane częściowo na więtej da­

jącemu. Zaplata natychmiast przy licytacji.
1322 Urząd Obrotu Handlowego Grudziądz.

doskonale gotu- 
ąca do dwuch 

osób potrzebna. 
Wymagane do­
bre świadectwa.
Długa 24 111 pię­

tro na lewo

p r * * u 1050

Mieszkanie i
S -  -i p o ic ie  ri0S7.uku|e 

e lae  m siżeń^two. 
y ło m  Fu jn .lu 4 4 p .

JtitliDnastn akaizgtoróur-agentóio
loiych. eiiergicmłch, m  pens.ę i i> yto- 

ką prow s 'ę postusu,e Towsriygtwo Dbsz 
pieczeń ot ogmą j  krsdzieiy s v ią.r»-i eun. 
Zglssisć s ę w e t«s itek  12 mares oa 2—4 
pupol. i « ' nied.ielę 15 msres od 2—6 
popół. Koszsrows 11, I I  ptro iewo. 1 1047

m m m m m m m m am m m m m m m m m

1218

udetikatnia i  odświeża cesę, C h ron i tw a rz i ,  
przed pękaniem . *

HENRYK ŹAK  * P07NAŃ. Fabryka perfum i  fosttotvf(6w.\

Medal zloty Ministerstwa Rolrictwa r. 1923
. . .  ■- —

N a j w r ą k s z a  P r o d u k c j a
C y k o r j i  w  P o l s c o

Najlepsza domieszka
d o  k a w y

» GLEBA-
Sn. Ziemiańska Predacentów Cykorji

w Włocławku (96?

sprzedaż futer

CŁwDOgratj w>uoł» iiaw»- 
® w o i e ,  s eybko .  j » k n ą j d o *  
k łf tdu ie i ' gw ara i jc j ł t i  

lu e i y tu t  S t o n o g i  
W a r a m w a  M o k o t o w s k a  3*.

Ż ą d a j c i e  o b s z e r n y c h  b ea *  
p l b t o T c h  p r o s p e k t ó w .  11.41

Posznkoięposady
dla syna mdgo Który 
Dctęazciał do s<koly 
hasdloaiej, w Składne 
kolonialnym lub żelaia.
t ąą r « » ł  dn f i l .  Pfi

s własnymi ludźmi do 30 
sttak krów dojb)ch orrs 
tyleż bydła ułodoeianego 
pos/.nltnie cd 1. 4. 25 r

HmlzItr.Niiwawitś
p. G ru d z  ądz. 12?

rosfndam  skład
w centrum miasta Uru- 
daiądra Boazoliutę

WSPÓLNIKA
lub wapólmcik do o- 
twarcia bard i o ...iry 
sinego priads ębiorst^ra 
Wtadr-moić Ul. nr 7.

w  h o t e l u  D w o r c o w y m
ty IW' dopóty sapas starczy

podplde p«d futro męskie ty lkr 40 ri. 
Żakiety damskie 150 do 200 zł. 
Skórki n> obsady w różnych gatntb 
kaoh po niebywrtyoh nlskieh ospach

Kupno oErulicznościuwel
p r f  w d z iw  y  l i s  b i a ł y  siicmy o t «

f u t r o  z «  s k ó r e k  p i ł m o w y c h

f u t r o  d a m s k i e  prawdziwe ikeks* 
•kle za połowę eony martosą u woj

Sprzedaż t r i o  od lu d zio y «-*ei d i  6 - t i i


